i HK, 
Opłata pocztowa uiszczojja rysach, 


nótt, Poniedzialek 4 
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20 maja zwołanie sesji nadzwyczajnej sejmu 
Pilne zagadnienia państwowej polityki wewnetrzej i zagranicznej 


Warszawski koresp, „Głosu Po- 
łannego (Fr.) telefonuje: 

Od kilku tygodni krążą upor 
czywe pogłoski o zmianie rzą- 
du. Nikt oczywiście nie mówi 
o przesileniu rządowem, lecz o 
lanach marsz. Piłsudskiego w 
związku z nowówytworzoną sy 
łuacją na terenie polityki we 
wnętrznej i zagranicznej. 

Każdy spodziewa się tej zmią 
ny, tembardziej, że pam marsza 
le" Piłsudski zwykle po dłuż- 
szym odpoczynku przystępuje 
do szybkiej pracy. 

W formie konkretnej kolpor- 
towano pogłoskę, jakoby prem- 
jer Sławek wręczył na czwart- 
kowej konferencji na Zamku 
p. prezydentowi Rzplitej swoją 
dymisję. 

Dziś plac boju został wpraw- 
dzie oczyszczony z opozycji, 
Powstają jednak nowe sagad- 
nie*ią, wymagające szybkiego 
załatwienia. W pierwszyia rzę 
dzie musi urealnić budżet. Re 
dukcja płac urzędniczych nie 
rozwiązała jeszcze ostatecznie 
sprawy i dlatego w sferaeh mis 
rodajnych mówią © opracowa 
niu pragmatyki służbowej, re 
dukcji personalnej i skasowa- 
niu dodatków dla urzędników. 
wyższych kategorji, 

Na najbliższej sesji rady Jigi 
tarodów Polska wystąpi z tni- 
jJatywą w sprawie Gdańska, 
jajmie stanowisko w sprawie 
inschlussu i być może dojdrie 
LE JE oc ŚĆ 


Bohatersey lofnicy 


polscy 


kończą lot dookoła 
Afryki 


PARYŻ, 3 maja. (Pat.) 
Uczestnicy raidu afrykańskie- 
go kpt. Skarżyński i por. inż. 
Markiewicz w drodze powrot- 
nej do Polski zatrzymali się na 
jeden dzień w Paryżu. Lotowi 
ich z Bordeau do Paryża towa- 
rzyszyły miesłychane warunki 
atmosferyczne, Padał ulewny 
deszcz i gęsta mgła. Po półgo- 
dzinnem krążeniu mad lotni- 
skiem w Le Bouerget lotnicy 
wylądowali na terenach pry- 
watnych skąd po 2 godzinach 
odlecieli na lotnisko w Le Bom 
get. Odlot ich nastąpi w ponie- 
działek, jednak lotnicy będą lą 


dowali w 'Berlinie lub Poznaniu | 


Przylot ich do Warszawy spo- 
dziewany jest we wtorek około 


południa 


do dłuższej wymiany zdań 
sprawie Górnego Śląska. 
Dła spraw polityki wewnętrz 
nej zajdzie konieczność zwoła 
nia sesji nadzwyczajnej sejmu. 
Zagadnienia polityki zagra- 
nieznej są prawdopodebnie w 
tej ce.wili równoległym tenia- 
tem konferencji ministrów z 
czynnikiem decydującym. 
Wedle zapewnień z kół noli- 
tycznych zwołanie drugiej se- 
sji nadzwyczajnej sejmu 1 gena- 
tu jest już sprawą postanowio- 
ną. Chodzi tylko n termin. co 
do którego decyzja zapadnie 


w |po powrocie premjera 


z uro. 
czystości górnośląskich. 

Jako najprawdopodobniejszą 
datę rozpoczęcia prae sesji wy- 
mieniają dzień 20 maja, 

Zmiany w rządzie nastąpić 
mogą już w dniach najbliższych 

Decyzje Belwederu są zwykle 
nieoczekiwane, W sferach noli- 
tycznych wymieniają m. in. pa 
pa ministra Prystora, jako na- 
stępcę pana premjera Sławka. 
Nie jest jednak wykluczune, że 
stanowisko premiera obejmie 
ktoś inny, przedstawiciel sier 
gospodarczych. 


Przesilenia rządowego nie- 
ma, nikt bowiem tego rządn, 
prócz jednego ministra w tym 
rządzie, obalić nie może. Z cą- 
łą pewnością jednak twierdzić 
można, że stoimy w nrzededniu 
przegrupowania sił, to zaaczy 
zmiany gabinetu. 


Pofrącenie diet 
poselskich 


Onegdaj przy wypłacie djei 
poselskich potrącono postam 
z frakcji komunistycznej Bu 
rzyńskiemu i Daneckiemu poło 
wę ich djet, to znaczy po 576 


W dziesiąłą rocznicę powstania 


| Niezmiernie podniosły przebieg uroczystości 


w obecności Głowy Państwa 


KATOWICE, 3.5. (PAT) — Uro 
czystości z okazji Święta narodo- 
wego miały w Katowicach prze- 
bieg niezwykle imponujący, ze 
względu na obecność Głowy Pań- 
stwa, oraz członków rządu i przed 
stawicieli ciał ustawodawczych. 
Całą noc panowało w mieście oży- 
wienie dzięki ciągłym przemarszom 
oddziałów powstańców i przyszko- 
lenia wojskowego z jednego biwa- 
ku na drugi, 

O godz. 9.30 rano na obszernym 
placu przed województwem zebra- 
ły się liczne oddziały wojska, po- 
licji, związku powstańców,  prze- 
szkolenia wojskowego, delegacji i 
organizacji z całej Polski oraz tłu 
my publiczności, Przed: rozpeczę- 
ciem mszy: polowej przybył przetl- 
stawiciel pana marszałka  Piłsud- 
skiego, insp. armji gen. Berbecki 
w towarzystwie generałów  Łu- 
czyńskiego i Zająca. W chwiłę po- 
tem przybyłi członkowie rządu z 
premjerem Sławkiem na czele, mar 
szałkowie Świtalski i Raczkiewicz, 
marsz. sejmu śląskiego Wolny 0- 
raz przedstawiciele władz cywil- 
nych i wojskowych,  duchowień- 
stwa i t. d. 

O godz. 10 na plac przed gma- 
chem województwa przybył wita- 
ñy owacyjnie p. prezydent Rzpli- 
tej w towarzytwie swej świty oraz 
wojewody - Grażyńskiego. Przy 
dźwiękach hymnu narodowego 
przeszedł pan prezydent przed 
frontem oddziałów wojskowych, 
poczem zajął miejsce przed olta- 
rzem polowym. 

Na zakończenie nabożeństwa or- 
kiestra odegrala „Boże coś- Pol- 
ske”, 

Następnie p. prezydent udał się 


do prywatnych apartamentów pa- 
na wojewody Grażyńskiego na 
śniadanie. O godz. 2w poł. odje- 
chał p. prezydent wraz ze świtą i 
towarzyszącymi mu członkami rzą 
du do Warszawy,  żegnany na 
dworcu przez wojewodę  Grażyń- 
skiego, generałów Łuczyńskiego i 
Zająca, marsz, Wolnego oraz licz- 


Przemówienie pana 


„Kochani Rodacy! 

Z radością patrzę na Was, zebra 
nych w tak wielkim zastępie i wi- 
tam Was serdecznie, 

Czyn Wasz z przed dziesięciu lat 
był zjawiskiem przepięknem. Przez 
długie wieki odcięci byliście od 
!Polski, wspólnej Macierzy naszej. 


Byliście tu lekceważeni, ponižati jij|ten 
uważani za obywateli drugiego 


rządu. Szkoła i wszystko co miało 
nieść kulturę, odrywało Was €o- 
raz bardziej od polskości, wykorze 
niało z dusz Waszych wiarę w 
Polskę, w jej kulturę, w jej gospo- 
darstwo. Nawet praw języka oj- 
czystego Wam odmawiano. Swo- 
bodnie mogliście go używać tylko 
w rozmowie z matkami  waszemi, 
które, ucząc Was polskich słów 
i polskiego pacierza, uratowały tu 
polskość, za co im się należy cześć 
i wdzięczność całego narodu. 

Pomimo tego osamotnienia, po- 
mimo systematycznego poniżania 
polskości, nie wygasła w.Was god 
ność ludzka į narodowa. To ta o- 
brażona godność Wasza wybuchła 
dziesięć lat temu w  bohaterskim 

ie. 

Piękno Waszego czynu powstań- 
czego jest właśnie dlatego tak 
wielkie, żę nie kierował Wami ża- 
den intergs materjalny. Był to 


oraz członków rządu 


ne tłumy publiczności. W chwili 
odjazdu pana prezydenta kompania 
T5 p. p. sprezentowała broń. Zgro 
madzone przed dworcem oddzialy 
wojska, p. w., powstańców, organi 
zacji i stowarzyszeń ruszyły w po- 
chodzie na rynek, gdzie przemó- 
wił prezydent miasta, Kocur, Na- 
stępnie pochód rozwiązano. 


Prezydenta Rzplifej 


bunt godności ludzkiej, godności 
narodowi — bunt bezinteresowny. 
Miał podłoże bezwzględnego czy- 
stego piękna ideowego. I dlatego 
był jednym z najszlachetniejszych 
odruchów naszej historji, 

Cztery lata temu odsłaniając po- 
mnik Powstańca Śląskiego, nazwa- 
łem, "Wszy czyń: „zbudzeńiem. . Sit- 
mienia świata”, „Sumienie to . obu- 
dziliście właśnie przez czystość 
ideową i bezinteresowność Wasze- 
go czynu. I dlatego poryw. pow- 
stańczy nietylko doznał odczucia 
i poparcia w całym narodzie pol- 
skim, ale zaimponował i obcym — 
a nawet wrogom. I uwieńczony zo 
stał powodzeniem, bo właśnie ta 
bezinteresowność Waszego powsta 
nia, podjętego w imię godności 
Człowieka, obudziła sumienia i u- 
mocniłą przekonanie świata całego, 
że łączność Wasza z”Macierzą jest 
koniecznością dziejową. 

To też gdyby mimo szlachetnych 
usiłowań wszystkich poważnych 
czynników międzynarodowych, 
chcących wykluczyć konflikt zbroj 
ny z przyszłej historji Świata, kto- 
kolwiek pomyślał kiedy o ziiiszcze 
niu dzieła łączności nierozerwalnej 
Śląska z państwem polskiem — za 
mysł taki musiałby być zniweczo- 
ny. Bo mam pewność, że cały na- 


złotych za wykluczenie z jedne- 
go posiedzenia, Poseł Rożek nie 
otrzymał wcale djet, gdyż zt: 
stał wykluczony na przecisg 30 
posiedzeń sesji nadzwyczajnej 
sejmu. 


Potrącono również “złotych 
57.60 posłowi Feliksowi Gwiź. 
dżowi z klubu B. B., z powodu 
okrzyku pod adresem posla 
Strońskiego z klubu narodowe- 
go. Marszałek Świtalski przywa 
łał posła Gwiżdźża do porządku 
z zapisaniem do protokułu, cc 
pociąga za sobą represje ple 
niężną. 


ŚLĄSKIEDO 


w Katowicach 
i sejmu 


ród do ostatnich sił broniłby cato» 
ści państwa przed rozbiorem. īna- 
czej okazalibyśmy Się narodem bez 
dusznym, w którego życiu i sumie 
niu piękne ideały nie miaiyby gło- 
Su. 

Od dziesięcu już lat 
Macierzą Polską mocno związani, 
i W czasie obecnej — da Bóg na 
zawsze już — pokojowej, twór- 
czej pracy piękno i bezinteresow- 
ność czynu Waszego tie może iść 
w niepamięć. Bo to piękno bezin- 
teresownych idei jest źródłem dal- 
szych poczynań i zabierać powinno 
głos na polu twórczej, pokojowej, 
codziennej pracy produkcyjnej, 

Mając pewność, że ideom 
zawsze  pozostaniecie wierni 
przynoszę Wam od całej Rzeczypo: 
spolitej okrzyk: * Pt, 

Niech żyje lud śfąski!", = 


SE mad 


Awionetka polska 


uległa rozbiciu przy 
lądowaniu 


PRAGA, 3 maja. (Pat.) 
Polski samolot awjonetka Spad 
L, która znajdowała się w dro- 
dze do Pilzna na międzynaro- 
dowy kongres, - zorganizowany 
przez czechosłowackie Aeroklu- 
by, musiała w pobliżu Taus 
lądować. Przyczyną lądowania 
było stracenie orjentacii przez 
pilotkę Rychterównę. - Aparat, 
lądując na nierównym terenie 
doznał poważnych uszkodzeń, 
„tak, że nie nadaje się do dalsze- 
|go lotu. Pilotka Rychterówna i 
towamzyszący jej inż. Rogalski 
wyszli z katastrofy cudem bez 
szwank u 


jesteśmy z 


tym 


— 
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Ujawnłona niedawno  zupeł- 
kłady Ctiroena zatrudniały 4,500 
pobierania stałej pensji i ogro- 
mnych zasiłków od republiki 
niemieckiej przez byłego cara 
Bnigarji, Ferdynanda, została z 
przyłoczeniem wszystkich naz- 
wisk, dat i sum pieniężnych 
podjęta na łamach herlińskiego 
tygodnika „Tagebuch*, które- 
go śmiałą postawę wobec ofi- 
cjalnej niemieckiej polityki 
mieliśmy możność niejednokrot 
nie z uznaniem podnieść. 


Dlaczego Bułgaria 
walczyła po stronie 
- Niemiec? 


Sprawa przedstawia się w 
sposób następujący: 

Ze sprawozdania, złożonego 
w dniu 43 stycznia 1927 roku 
przez dyrektora Reichskredit 


Banku, Ritschera rządowł nie- 
mieckiemu, wynika, iż republi- 
ka niemiecka przejęła na siebie 
zobowiązania Wilhelma II i rzą 
du niemieckiego z czasów woj- 


DŹWIĘKOWY 
KINO-TEATR 


Według słyn- 
nej powieści 


nieważne aż do odwołania. 


bu Polskiego przyznano tegorocz- 
ną nagrodę tegoż Penklubu (w 
wysokości 2,000 zł.) za najlepszy 
przekład z języka polskiego na ję- 
zyk obcy znakomitemu  tłumaczo- 
czeskiemu p. Wacławowi Kredbie 
za przekład „Listów z podróży” 
H. Sienkiewicza na język czeski. 


Drapacz chmur 
w Warszawie 


Na placu Napoleona stanie 
wkrótce największy dom w War- 
szawie. Dom będzie wysoki na 15 
pięter, przyczem fundamenty jego 
będą znajdować się dwa piętra po- 
niżej poziomu ulicy, Gmach ten 
ma zbudować angielskie towarzy- 
stwo asekuracyjne, a koszta jego 
są obliczane na 20 miljonów zło- 
tych. W piwnicach _ drapacza 
chmur znajdą pomieszczenie gara- 
że, a w wyższych kondygnacjach 
znajdą się mieszkania dla urzędni 
ków tego towarzystwa. 


Dziś i dni następnych ! 
Największy film świata ! 


Na Zachodzie bez zmian 


6 

E. M. Remarquc'a 

Wytwórni; Universal Pietures Corporation., 
Ten gigantyczny epos, zaczerpnięty z prawdziwego 
życia, w ©ałym bezmiarze realności i potęgi unie- 
śmiertelniony na filmie, żyć będzie wiecznie i jako 
film wywiera jeszcze większe wrażenie niż głośna 

powieść Remarque'a. 
Początek seansów o g. 3,30 po poł, w soboty i nie- 
dziele o godz, 12-ej w poł. 

Ceny miejsce, mimo wysokiego nakładu kosztów 
nie podwyższone. 


Passe-partouts i wszelkie bilety ulgowe, premjowe i bezpłatne 
— Przedsprzedaż biletów w 
kasie kinoteatru codziennie od 12—2. 

Uprassa się o przybywanie na 

uniknięcia natłoku. 


Wacław Kredba 


laureatem Penclubu polskiego 
Na posiedzeniu zarządu Penklu- | W r. ub, nagrodę taką otrzymał 


.=—— Z Ý 


ny wobee  ex-króla Bułgarji, 
Ferdynanda, który stanął w 
rzędzie państw centralnych wal 
czących przeciwko entencie, Z} 
raportu tego wynika, iż èx- 
król Bułgarji, przystępując da 
wojny po stronie Niemiec, po- 
wodował się nie samemi jeno 
względami natury politycznej, 
ale że wielką rolę odegrały te 
osobiste „rekompensaty“ finan 
sowe, które mu zostały wów» 
czas przyrzeczone, 


Sfare zobowiązania 
i nieustające pre- 
fensje 


11 stycznia 1921 roku otrzy- 
mał Ferdynand bułgarski, bę 
dący już od kilku lat oSoba zu- 
pełnie prywatną, niezwiązaną 
riczem z swym. krajem, 25 mi- 
lionów marek, których war- 
tość równała się sumie półtora 
miljona marek w złocie. Prze- 
kazując tę sumę republikański 
rząd niemiecki zawiadomił cx- 
króla, iż od tej chwili „ustają 
wszystkie zobowiązania rządu 
Rzeszy z roku 1915, powzięte 
wobec Ferdynanda hułgarskie 
go“ Na czele republikańskiega 
rządu niemieckiego stał wów 
czas  Fehrenbach, ministrei 
skarbu hył dr. Wirth. 


Na łem wszakże sprawa ji- 
kwidacji zobowiązań nie skoń- 
czyła się: 18 sierpnia 1924 ro- 
ku wypłacono z kasy rządowej 
Ferdynandowi bułgarskiemu je 
den miljon marek złotych. Kan 
tlerzem rządu republikańskie- 
go w Niemczech był Marx, mi- 
nistrem skarbu dr. Luter! Pre- 
tekstem do wypłacenia ex-kró- 
lowi tego miljona była żałosna 
skarga Ferdynanda hułgarskie- 
go na dotkliwe straty, poniesia 
ne skutkiem inflaeji. 


Prof. Wood 


Zdawałoby się, że z upad- 
kiem  monarchji Hohenzuller- 
nów tranzakcje finansowe ze 
sprzymierzeńcem, kupionym za 
pieniądze zostaną wyelimino- 
wane. Stało się inaczej, jak o 
tem świadczą fakty, bo oto ex- 
król Ferdynand otrzymywał aż 
do ostatnich czasów z fandu- 
szów państwowych coraz to no 
we i wielkie sumy pieniężne, 
ukrywane w budżecie państwo- 
wym, a pochodzące niekiedy 
nawet z... kancelarji prezyden. 
ia republiki niemieckiej! 


Ż6j 
Í 


wcześniejsze seanse dla 


uniwersytetu W 
Baltimore, mianowany doktorem |80 — kanclerza Brueninga — 


wybitny fizyk z 


Paul Cazin za przekład na język 
francuski „Sobola i Panny” Weys- 
senhoffa. 

Wacław Kredba jest niestrudzo 
nym rzecznikiem zbliżenia kultu- 
ralnego polsko-czeskosiowackiego. 
Przełożył przeszło trzysta dzieł 
polskich na język czeski, w tem 
niemal wszystkie dzieła Sienkiewi- 
cza, ponadto: Żeromskiego, Rey- 
monta, Orzeszkowej, Prusa, Za- 
polskiej, Perzyńskiego, Rodziewi- Zas s sda: 
czówny, Danijoweskiego, Słońskie | organizacji techników niemiec- 
go, Langego i innych. kich VDI. („Verein Deutscher 

Przekłady W, Kredby odznacza- | Ingeniure“) — gwiązek niemiec 
h a omano i starannością | kich inżynierów, ogłosił komu 

znajdu najwyższe uznanie Ww| _;: "aga ie} 
sterach literackich tak OzeókoSźi- PALM, OBUzeRAJRCY ZOE 
wackich, jak i polskich. Ponadto predi „ĄDRUJNNIMEDDRZNER 

Podobno zaledwie 20 proc. ab- 


W, Kredba prowadzi od szeregu A 
lat dział krytyki literackiej w piś-| solwentów technicznych szkół 
znajduje posady, Jest to rzecz 


mie „Slovansky Prehlad” w Pra- 
charakterystyczna dla stosum- 


dze. 

W r. ub. w październiku W. jemieckim przemyśle 
Krodha bawił 4 tygodnie w Polsce |; © „i, oektem AA 
i łaszał odc. iskt w 

gl A RO BE technicznem, które dostosowa- 
ne są do największego wysiłku 


Poznaniu, Warszawie, Lwowie i 
ekspansywnego0. 


honorowym berlińskiego uniwersy- 
tetu za epokowe prace w dziedzi- 
nie optyki. 


Niemcy ostrzegają 
przed studjami tech- 
nicznemi 


Przewodniczący największej 


Krakowie na temat: „Kult Sienkie 
wieza w Czechosłowacji”. 


| 


ról na obcym żołdzie 


| 


||tysięcy marek i zobowiązał się 


W 1925 roku — Luter był 
już premierem, dr. Schlieben 
ministrem skarbu -- wypłaco- 
no znów miljon marek zlotych 
byłemu sprzymierzeńcowi. Źró 
dła wypłat wciąż były zmienia 
ne* "az dokonywała je kasa 
kanclerza, kiedyindziej mini- 
sterstwa skarbu, a raz nawet, 
jak to zaznacza w swem spra- 
wozdaniu Ritscher, dyrektor 
Państwowego Banku Kredyto- 
wego, kancelarja prezydenta 
republiki. 

Na tej konspiracji zależało 
najwidoczniej nietylko Ferdy- 
nandowi bułgarskiemu, który 
chciał ukryć przed swym sy- 
nem, panującym obecnie kró- 
lem bułgarskim, Borysem, owe 
tranzakeje, ale i rządom kolej- 
nym republiki niemieckiej, sko 
ro żadna z tych pozycji nie fi- 
gurowała w budżecie państwo- 
wym, 

Następne rządy republiki nie 
mieckiej, aczkolwiek okazały 
się mniej skore do ponoszenia 
ciężarów dawnych zobowiązań, 
ograniczyły wysokość sum 
wpłaeanych „sojusznikowi Wil 
helma II“ do rocznej renty. 

3 kwietnia 1927 roku ówcze- 
sny rząd —: kanclerz dr. Marx, 
minister skarbu dr. Koehler. u- 
stalili wysokość rocznej renty 
dla Ferdynanda bułgarskiego 
na 60 tysięcy marek. Ale już 
27 maja suma ta została pod- 
wyższona do 100 tysięcy. Wre- 
szcie 22 grudnia 1927 reku 
rząd „dołożył mu“ jeszcze 20 


do wypłacania mu 120 tysięcy 
marek rocznie w dniu 1 kwie- 
inia do końca życia Ferdynan- 


o da’ 


W ciagu trzech lat ex-král 


E — bualgarsķi nie zgłaszał żadnych 
| | pretensji. 
| wypłacane 
zmieniające się kolejno rządy, 


Pieniądze hyły mn 
przez wszystkie 
w tej liczbie 


i soejalistyczny 


„rząd zmarłego niedawno kan- 


clerza Hermana Miillera. 


Wynłafa 25 lutego 
1951 roku 


Ale oto już do rządu obecne- 


Sensacja nad sensacjami! 


Ponandto: Nierozłączona 
para znakomitych komików 


Dźwiękowe (irand-Kino 


Dziś I dni następnych! 


Najnowsz 
z genjalnym komikiem 


Buster Keaionem 
pt „AAPRESARIO” 


Tysiące przezab. przygód człowieka, który się nigdy nie śmieje. 


W rolach gł. Buster Keaton, Anita Page. 
Rażysar Fred Niblo. 


Stan Laurel i Oliver Hardy 


w pikantnej farsie erotycznej o niebywałem natężoniu humoru 

i 66  tragif 6rne; 
„Mężowie nie kłamią” iisip 77" 
Em a EO. Z EDG Rf 0 BK 


Początek o 4 pp., ostatniego o godz. 10.15 wiecz., w 
sobotę i niedzielę o godz. 12. 
seanse od zł, 1, na porankach po 75 gr i 1 zł. 


zgłasza się pełnomocnik ex 
króla, generał Ganczey i w 
dniu 23 Jutego 1931 roku otrzy 
muje dla swego mocodawcy 
czek na Reichsbank na sumę 
500 tysięcy marek, wystawiony 
przez ministerstwo skarbu, pod 
pisany przez radcę ministerjal- 
nego Kuesel - Glogau i parafo- 
wany przez sekretarza stanu, 
Meissnera, 


Przyczyny uskutecznienia tej] 
ostatniej wypłaty nie są znane 
— być może chodzi tu o „pre- 
zent imieninowy dla Ferdy- 
nanda, który właśnie uiedawna 
skończył 70 lat. 


Przytaczając całą tę długą li- 
tanje wypłat z kasy repnbl'ki 
niemicekiej byłemu Sojnszniko- 
wi, berliński „Tagebuch* wręcz 
domaga się ujawnienia calego 
podłoża owych „zobowiązań*, 
zapytuje za co dziś jeszcze n- 
trzymuje pieniądze zdetronizo- 
wany król, a na końcu swego 
artykułu umieszcza następują- 
ce zdanie, zwrócone do wszyst- 
kich byłych ministrów repubłł- 
ki niemieckiej: 


«I rzyż pomiędzy tymi wszy» 
stkimi ministrami, którzy do- 
wiedziawszy się o subwencjano 
waniu Ferdynanda, nie było a- 
ni jednego człowieka, któryby 
przeciwko temu bezwstydnemu 
nadużyciu nie prolestował?* 


Ministrowie _republikańscy, 
płaracy „daning... zdetronizo- 
wanemu sojusznikowi Wilkel- 
ma I-go — to już więcej, anl- 
żeli ponura groteska. A prze- 
cież w tym samym czasie nie 
ustawały skargi niemieckie na 
kompletne bankructwo, pustkę 
w kasach państwowych i nie- 
możność uiszczania się z in- 
nych zobowiązań, których wa- 
ga była nieco większa od re- 
kompensat dla ex-króla bulga 
rów. 


„Tagebuch“ zaznacza, iż na 
wszystkie te pytania mus! być 
udziejlcna odpowiedź i że już 
objawiającej się chęci ze stro- 
ny rządu „pogrzebania“ całe] 
sprawy będzie pokazany ener- 
giczny sprzeciw. 


wielki film dźwiękowy 


(Flipi 
Flap) 


Ceny miejsc na l-sze 


il 
| 


6 


(Ciąg dalszy) 


EA MA by CŁA 6 
POROÓRÓWA TA 


Powieść sensacyino-kryminalna J. S. Fletchera w adaptacji M. Turskiego 


i 


opowiedzieć wszystko o tej bez 


— Tak jest, — odparł Roz- | wstydnej osobie, która zam.e- 


dolski. — Sądzę, że namrędzej 
minie uda się dojść z nia do ła- 
du. Wiem, w jaki sposób na 
nią wpłynąć, co jej powiedzieć, 

— Jest tylko jedna rzecz do 
powiedzenia, — rzekł Stefan z 
zaciętością w głosie. — Jeat o- 
na bezwątpienia członkiem ban 
dy. Niech jej pan powie, że po 
ruszę całe miasto, jeśli panna 
Marja i moja ciotka nie zosta- 
ną zwolnione do północy. A je- 
śli tym paniom stanie się naj- 
mniejsza krzywda... 

— Niech pan to mnie pozo. 
stawi, — rzekł Rozdolski uspo- 
kajająco. i 

Zwrócił się szybko w stron 
willi, a Stefan i Bystrzycki za- 
ezeli się niecierpliwie przecha- 
dzać po chodniku. 

— Posłuchaj mnie, Stefanie, 
— odezwał się wreszcie By- 
strzycki.— Przypuśćmy, że Roz 
dolski nie będzie się mógł poro 
zumieć ze swoją macochą. Czy 
wtedy również pójdziesz do po 
licji i opowiesz wszystko? 

> Tak jest! 

— Cóż ty w rzeczywistości 

- możesz zakomunikować w poli 
aji? Cxy możesz powiedzieć, do 
kąd się mają udać? Czy mo- 
żesz im powiedzieć, gdzie znaj- 
dą Curtisa? Jeśli ewentualnie 
jest om przywódcą bandv? Czy 
wogóle możesz udzielić infor- 
macji, mających jakąkolwiek 
praktyczną wartość? 

— Ū tak, mogę im powie- 
dzieć bardzo wiele! Mogę im 


REICHER 


powrócił 


Spocjnalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i 5—9 w. 
W niedziele od 9—1 


| Dla niezamoźnych eeny lecznic. 


DŹWIĘKOWY 


szkuje tę willę i mogę noinfor- 
mować o pani Sławskiej. 

Bystrzycki spojrzał wzdłuż 
ulicy. 

+ Mam wrażenie, że ta bez: 
wstydna osoba zniknęła, — 
odparł sucho. — I nie dziwił- 
bym się równieź, gdyby i pani 
Sławska poszła w jej ślady. 
Mam swoje własne poglądy na 
to, co się wydarzyło wczoraj 
wieczorem i dzisiaj rano i praw 
dopodobnie się nie myle, Roz- 
dolski wraca. Nie zastał nikogo 
w domu. 

Hrabia, by: widocznie 
szany i potrząsał głową, 
chodząc do vczekujących. 

Hrabina Rozdolska opuściła 
wille. Rozmawiałem z jej go- 
spodynią. Dzisiaj rano o godzi- 
nie 6 odjechała z pokojówką i 
q bagażem. Nikt nie wie dokąd 
się udała i jak długo będzie 
nieobecna, Gospodyni nie wie 
nawet, z jakiego dworca odje- 
chała, 

Stefan odwrócił się i pośpie- 
szył do samochodu. 

— Chodźmy! — powiedział 
krótko. 

— (o pan zamierza? — ta- 
pytał Rozdolski. 

— Jedziemy do pani Sław- 
skiej! 

Rozdolski spojrzał mań prze- 
nikliwie. 

— Czy pan to mówi poważ- 
nie? 

— Jeśli pan nie chce poje- 
chać ze mną, to proszę zostać. 
Ja w każdym razie jadę. 

Obaj panowie poszli za nim 
i wsiedli do samochodu. Roz- 
dołski wymienił szoferowi a- 
dres. A 

«» Wydaje mi się jednak, że 
ten krok jest miebezpieczny, — 
powiedział po drodze. — Jeśli 
pani  Sławska, jak wszyscy 
przypuszczamy, jest członkiem 
szajki, to nie odda pan usługi 
pannie Rotwicz, grożąc tej da- 
mie. i 


zmie- 
pod- 


KINOTEATR „CA PI T O Si 


Dziś i dni następnych ! l 
Wielkie monumentalne arcydzieło dźwię- 
kowe produkcji polskiej, osnute na tle 


nowe 


li HENRYKA SIENKIEWICZA. 


Wolna przeróbka FERDYNANDA GOETLA 


Janko Muzykant 


W rolach 
głównych: 


Dymsza--Krukowski 


Marja Malicka, Witold Gonti, 
nans sy: ZABCZYŃSKI 


Reżyserja Ryszarda Ordyńskiego 


Muzyka 


Grzegorza Fitelberga 
Teksty piosenek Konrada Toma 


Nadprogram: Świetny dodatek dźwiękowy p. t 
„TANIEC SZKIELETÓW" 


atek w dnie powszednie o 4.30, ost. seans 10.15 
w soboty i niedziele o l-ej. ost. o 10.15. 


HR 
fl 


— A jednak ją odwiedzę, — 
odparł Stefan stanowczo. —-- 
Pan mnie przedstawi. Jeśli to 
panu jest niewygodne, znajdę 
inne środki j drogi, aby z nią 
pomówić, Radzę panu jednak, 
aby pan mnie do jej domu 
wprowadził. 

— Nie mam nic przeciwko 
temu, — powiedział Rozdolski 
spokojniej, niż przedtem. — 
Oczywiście, jeśli zastaniemy ją 
w domu. 

— Dziękuję — odpowiedział 
Stefan krótko. — To będzie zre 
sztą najlepsze. W międzyczasie 
zechce mi pan odpowiedzieć na 
jedno pytanie: Czy hrabina Roz 
dolska była również obecna 
wtedy, gdy skradziono krzyż 


cara? s 

Rozdolski przeraził się. 

— Owszem, była również, 
ale... 


— To mi wystarcza. Cheia. 
łem jedynie wiedzieć, Przypusz 
czałem, że tak było. 

Rozdolski patrzał jakby bez- 
myślnie przed siebie, 

— Nie przypuszcza pan chy- 
ba... 

Stefan rozpaczliwie 
snął głową. 

— Nic nie przypuszczam — 
powiedział wściekłym głosem, 
ale w następnej chwili opano- 
wał się i kontynuował już bar- 
dziej uprzejmym tonem, — Pro 
szę o wybaczenie, że się unio- 
słem, ale chyba to pama nie 
dziwi. Chyba przyzna pan, że 
i hrabina Rozdolska, zresztą tak 
samo, jak pani Sławska, pozo- 
staje w kontakcie z tą bandą. 

— No tak! I eóż dalej? — za: 
| pytał hrabia. 

--- Czyż to nie dziwne, że oby 
dwie panie znajdowały się aku- 
rat w pańskim zamku w chwili, 
gdy popełniono kradziaż? Czy 
nie jest prawdopodobne, przy- 
najmniej powierzchownie są- 
dząc, że wiedziały o tej kradzie- 
ży i że brały w niej udział? 

Rozdolski i Bystrzyeki spoj- 
rzeli na siebie. 

-— Nad tem się rzeczywiście 
dotychczas nie zastanawiałem 
— powiedział hrabia po chwili. 
— Nie wpadło mi to na myśl. 

— Ani mnie — dodał By: 
strzycki, — Ale przecież dopie- 
ro teraz usłyszeliśmy, że hrabi- 
na jest w tę aferę zamieszana 

— Ja równieź dopiero teraz 
usłyszałem o hrabinie— odparł 
Stefan — a jednak ta myśl od- 


potrzą- 


rm 
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razu przyszła mi do głowy. —: 
Właściwie ta cała nasza jazda 
w tej chwili nie ma żadnego ce 
lu. Tam rówmież nikogo nie za 
staniemy! 

— Poróż tam wogóle właści - 
wie jedziemy? — zapytał By 
strzycki. 

— Ponieważ ja sobie tego ży- 
czę — odpowiedział Stefan | 
zwrócił się do Rozdolskiego, —- 
Mam nadzieję, że pan zna całą 
służbę, aby wejść do mieszka 
nia, nawet jeśli pani Sławsku 
będzie nieobecna? — Czy nie 
mógłby pan powiedzieć, że chce 
pan zostawić jej biiecik? 

— Jeśli pan sobie życzy, u 
czymię to — odpowiedział Roz 
dolski spokojnie. — Czy chce 
pan wejść ze mną? 

— Tak jest. Jeśli możliwe, to 


chciałbym zobaczyć pokój, w 
którym pani domu załatwia 
swoją korespondencję. 

Pani Sławskiej nie było w 


domu, a na pytanie Rozdolskic - 
go służba odpowiedziała, że 
niema jej również w Londynie. 
Wyjechała wczesnym rankiem. 
Lokaj, który znał dobrze hra- 
biego, zaprosił panów do małej 
bibljoteki. Podsumął im fotele 
i Rozdolski usiadł przy biurecz 
ku pani Sławskiej, aby pozosta- 
wić dła niej kilka obojętnych 
słów. W międzyczasie Stefan 
rozglądał się, 

— Nie wiem, co pan chciał 
znaleźć w tym pokoju — ode- 
zwał się Rozdolski, gdy po pię- 
ciu minutach opuszczali miesz 
kanie. 

— O to zresztą zupełnie nie 
chodzi. Chciałem zobaczyć coś 
określonego i osiągnąłem cel. 
Teraz idę do domu — powie- 
dział, gdy podeszli do samocho 
du. — Pójdę pieszo, bowiem 
muszę się nad całym szeregiem 
spraw zastanowić. 

— A co zamierzasz przedsię- 
wziąć? — zapytał niespokojnie 
Bystrzycki. 
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Nr. 32: 


— Do północy absolutnie nie, 
Ale potem udam się do policij. 
Jeśli chcesz mnie odwiedzić, to 
będzie mi bardzo przyjemnie. 


IW 
I 
III 


Pożegnał ich lekkiem skinie- 
niem głowy i powoli odszedł w 
kierunku hotelu. W duszy był 
wściekły na narzuconą mu 
przez okoliczności bezczynność, 
ale zdawał sobie doskonale 
sprawę, że w tej chwili nie po- 
zostaje mu nic innego, jak cze- 
kać, aż przeciwnik coś przedsię 
weźmie, 

W domu nie się nie wydarzy: 
ło. Rafał nie miał żadnych wia 
domości i Stefan zmusił się do 
spokoju j cierpliwości, Z jadł 
o zwykłej porze kolację, poczy 
tał trochę i wypalił masę pa 
pierosów, i 

O wpół do dwunastej zamel 
dowano mu wizytę Rozdolskie 
go i Bystrzyckiego. Byli zan: 
pokojeni i zdenerwowani. 

— Niel Absolutnie nic 
nie stało! — zawołał Stefan na 
przywitanie gniewnym glosem 
Czekt:i jeszeze tviko da półna 
cy! Proszę zająć miejsca! 


się 


W następnej chwili Rafał 
wszedł, podając Stefanowi Jist. 

— Jakiś chłopiec w fiberji od 
dał go w tej chwili — powis- 
dział lokaj, — Nie chciał cze 
kać ma odpowiedź. 

Stefan spojrzał na list j zer- 
wał się na równe nogi. 

— Wielki Boże! List jest 
mojej ciotki! 


ad 


ID e. n) 


Dr. mec, 


$. Niewiażski 
powrócił 


Specjalista chorób 


skórnych 


wenerycznych i moczopłeiowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań, 


Dziś i dni następnych | 


Czeski film, który tryumielnie przeszedł Kuropę p. t. 


100 proc. dźwiękowiec 
mówiony po Czesku. 
Potęga uczuć matki i piekło 
udręczeń przez które brnie po” 
rzucona przez męża żona i 
matka, Orgja pijacka, życie 
lokalu nocnego. Obława poli- 
cji obyczajowej. Epizod w do- 
mu noclegowym. To ogniwa 
silnego dramatu, ujęte pla 
stycznie, niekiedy, aż bolesna 
w realistycznem zacięciu. 
W rolach głównych Magda 
Sonia, 8-mio letni Jaś Fe- 


her (jej syn) oraz Jarosław Kosian, L5 


skrzypek czeski 


Nadprogram: MICKY NA ARENIE, groteska rysunkowa 


i aktualności krajowe. 


Początek seansów w dnie powszednie o godz. 4.30, w soboty 
i niedziele poranki od godz. 12—3 po poł. 


ROZA 


Wiadomosci Niare 


Pobór roczników 
1910 i 1908 kat. B. 


Dziś winni się stawić do prze- 
glądu: 

Przed komisją Nr. 1 (Zakątna 
82) poborowi rocznika 1910, za- 
mieszkali na terenie 2 komisarjatu 
o nazwiskach na litery od O do Z. 

Przed komisją poborową Nr. 2 
(Ogrodowa 34) poborowi rocznika 
1910, zamieszkali na terenie 12 ko- 
misarjatu o nazwiskach na litery: 
pd A do P. 

_ Przed komisją Nr. 3 (Al. Ko- 
ściuszkł 21) poborowi rocznika 
1908 kat. B, zamieszkali na tere- 
nie m. Zgierza.j8P3 

nie 3. komisarjatu o nazwiskąch na 
litery od A do K. 

Przed komisją P. K, U, Łódźz— 
powiat (Piotrkowska 187) poboro- 
wi rocznika 1909 kat. B. zamiesz- 
kali na terenie m. Zgierza 0 Ma- 
zwiskach na wszystkie litery za 
wyjątkiem 5, 


48.128 bezrokotnych 


w Łodzi i okolicy 


Na terenie państwowego urzędn 
pośrednictwa pracy w Łodzi (mia- 
sto Łódź i powiaty) w dniu 2 maja 
1931 roku w ewidencji było zare- 
jostrowanych poszukujących pracy 
48,128, w tem w samej Łodzi 
35.917, 

Z zasiłków korzystało w ubie- 
głym tygodniu 24.881  bezrobot- 
nychi w samej Łodzi 16.460. 

Otrzymało pracę przez usd BL 
bezrobotnych, wysłano pracy 
81 bezrobotnych, 


Walne zelsanie 
koła przyjaciół 


uu 


harcerstwa 
W dniu 9 maja r. b. odbędzie 
wię walne zbranie koła przyja- 


ciół przy hufcach łódzkich związku 
harcestwa polskiego, w lokalu wła 
snym przy ul. Ewangielickiej 9, o 
godz. 6-ej wieczorem, o przybycie 
na które prosi ozłonków zarząd. 

Zebranie poprzedzone zostanie 
odczytem: pO harcerzach i harcer- 
stwie”, wygłoszonym przez komen 
danta chorągwi, druha sędziego 
Stefana Kępczyńskiego”. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ee apteki: Suke, J. Leinyebera 
(Plac Wolności 10); Suke. J. Hart- 
mana (Młynarska 1); W. Danielec- 
kiego (Piotrkowska 127); A. Perel- 
mana (Cegielniana 32); J. Cymera 
(Wólczańska 37); Suke. Wójcickie 
go (Napiórkowskiego 27). 


zaw. 
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Łódź otrzyma pożyczkę odZUPU 


Zabiegi o odroczenie spłat pożyczki 


krótkoterminowych 


Doniosłe sprawy finansowe miasia Omówiono 


W sobotę wieczorem powró: 
cil z Warszawy wiceprezydent 
m. Łodzi dr. Edmund Wieliń- 
ski, który bawił w stolicy w 
kilku doniosłych dla naszego 
miasta, sprawach finansowych. 

Wieeprezydent Wieliński, 
jak się dowiadujemy, odbył w 
Warszawie dwie konferencje, a 
mianowicie w ministerstwie 
skarbu, oraz w głównym zakła- 
dzie ubezpieczeń pracowników 
umysłowych. Na konferencjach 
tych, na których z ramienia ma 
gistratu łódzkiego obecny  bvł 
również naczelnik wydziału fi- 
nansowego p. Chwalbiński, pon- 
ruszono szereg zagadnień ściśle 
finansowych, związanych z sy- 
iuacją gospodarczą naszego sa- 
morządu. 

W ministerstwie skarbu wi- 
ceprezydent Wieliński koniern 
wał z naczelnikiem wydziału 
obrotu pieniężnego p. Nowa- 
kiem. 

Obrady dotyczyły zadłużenia 
m. Łodzi w min, skarbu i Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego. 
oraz sprawy spłaty, względnie 
sprolońgowania na okres dłuż- 
szy tych długów. Sięgają one 
b, poważnych sum, a mianowe- 
cie kilkunastu miljonów zła- 
tych. Pożyczki te, zaciągmete 
przez samorząd w latach ubie- 
głych, nosiły przeważnie chara- 
kter pożyczek  krótkotermino* 
wych, a termin ich płatności 
przypada na bież. rok budżeta- 
Wwy, Obecnie gmina mlejska 
przeżywa jednakże ciężki krv- 
zys finansowy, tak, że sprawa 


|—— Z Z 
— m 


w soboię 


zobowiązań finansowych w tvm 
roku odbiłaby się fatalnie ma 
całej gospodarce miejskiej. Z 
tych to względów przedstawi- 
ciele Łodzi domagali się przel- 
stoczenia wspomnianych powy 
żej kredytów _ krótkotermzno- 
wych na pożyczki długotermi- 
nowe, słowem — przesuniecia 
terminów spłaty rat pożyęzko- 
wych. 

Po dłuższej na ten temat dv- 
skusji, ministerstwo skarbu o- 


w stolicy 


cyzji narazie się powstrzyma i 
wyczekiwać będzie ostateczne- 
ge rozpatrzenia budżetu m. Łn- 
dzi na rok 1931-32 przez min. 
spraw wewnętrznych. Stanowi- 
sko swoje do postułatu gminy 
miejskiej Łodzi, ministerstwa 
uzależnia od wniosku, łakie w 
sprawie możliwości finansa- 
wych miasta, przedstawi mini: 
sterstwo spraw wewnętrznych. 

Druga konferencję przedsta: 
wiciele naszego miasta odbyli 


świadczyło, że z powzięciem delz dyrektorem głównego zakła: 


more " aw 
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Reforma pisowni polskiej 


W powietrzu wisi wielka 
sensacja dla większości, posłu- 


gującej się piórem, ludności 
Polski. 
Lingwiści wchodzący w 


skład Polskiej Akademji Umie- 
jętności pracują obecnie nad 
problemem reformy naszej pi 
sowni. 

Istnieją w tej mierze dwa sa 
sadnicze projekty, 

Przedewszystkizżm wiec wysu 
wana jest zasada, iż na okre- 
ślenie jednego dźwięku należy 
używać jednego znaku w piś- 
mie. W ten sposób zamiast do- 
tychczasowych spółgłosek ozna 
czonych dwoma literami, jak: 
ez, SZ, rz, czy dz wprowadzono 
hy e,5,r,z z odwróconym 
daszkiem u góry, jak to ma 
miejsce w pisowni czeskiej, 
EM 


Drugi projekt idzie dalej. U- 
suwa on bowiem pozatem dwo 
jakość oznaczania jednych i 
tych samych dźwięków przez 
znaki, posiadające już wyłącz- 
aie historyczne znaczenie. W 
ten sposób znski 6, rz, ch i td. 


zastąpione byłyby tak jak 
brzmią w wymowie przez m, 
ŁA fod, 

Niewątpliwie tego rodzaju 


reforma pisowni przyczyniłaby 
się do jej uproszęzenia j w „zy- 
sku dałaby poważną ekono- 
mie czasu i papiers, 


Tie to niepatrzebnych 
piszemy w ciągu roku tylko 
dzięki iemu, że zamiast „hże- 
ścianin** piszemy  „thrześcija- 
nin Jub „0 charakterze”, za- 
wiast „o karakteże*! 


liter 


ORYDŃY 


CZYŃ 


JEGENERATA 


Zboczeęmiec dokonal śwałiu na 5-<ciolefnicj 


dziewczymie 


Żona zbrodniarza usiłowała go zabić siekierą 


W dniu wczorajszym w mie- 
szkaniu Władysława Matuszcza 
ka, przy ul. Kilińskiego nr. 62 
odbywała się libacja, w której 
udział wziął również przyjaciel 
i sąsiad Małuszczaka, 39-letni 
Antoni Karasiński, 2 zawodu 
kowal, zatrudniony na stacji 
Łódź - Fabryczna i zamieszka- 


morer 
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ły przy ul. Kilińskiego nr. 62. 

Po libacji Karasiński wyszedł 
na podwórze, kierując się do 
komórek, dokąd zwabił 5-let- 
nia córeczkę Matuszczaka, Wan 
dzię, pod pozorem. że chce iej 
pokazać króliki. 

Dziewczynka, wpadła w pis 
łapkę nastawioną przez dege- 
nerata, który załkawszy jej u- 
sta, dokonał na małoletniej 
dziewczynce ohydnego gwałtu. 

Dziewczynka broniła sie i w 
derzała nogami w drzwi, "a 
usłyszała przechodząca właśnie 
żona Kacasińskiego, Marja, któ 
ra poczęła dobijać się do ko- 
mórki. ` 


Gdy mimo to nikt nie otwie 
rał, pobiegła do mieszkania po 
siekierę, by wyważyć drzwi Í 
jednocześnie zaalarmowała in- 
nych lokatorów. 


Degenerat jednak po kilku 
minutach sam otworzył drzwi, 
i wówczas ujrzano zanłakana 
dziewczynkę, stojąca w kącie 
komórki. 


Na ten widok żona Karasin- 
skiego, pod wpływem silnego 
wstrząsu duchowego, usiłowała 
trzymaną siekierą zabić zbrod- 
niczego swego małżonka, jed- 
nak przeszkodzili jej obecni 
przytem sąsiedzi, którzy wvr- 
wali jej mordercze narzędzie, 
przyczem jednak sami dotkli- 


Wioska na terenie, objętym kata klizmem, w pobliżu perskiej gra-| wie go połurbowali. 
nicy. 


Powiadomiona policja wy- 


rwała zbrodniarzą z rąk wzbu- 
rzonych sąsiadów i natych- 
miast aresztowała, osadzająćc w 


sądowych. 


Lekarz zbadał Wandę Ma- 
tuszczak i wydał orzeczenie 
pisemne, które dołączono do 
akt sprawy śledziwa. Żona Ka- 
rasińskiego wyjechała wraz z 
dziećmi do rodziny swej; zn- 


mieszkałej w Kaliszu la) 


więzieniu do dyspozycji 3 


du ubezpieczeń pracowników 
umysłowych p. Siwikiem i na- 
czelnikiem wydziału finansowe 
go, Przybyszewskim. 

Z ZUPU-em wiceprezydent 
Wieliński prowadził pertrakta- 
cje o zaciągnięcie dla samorza- 
du pożyczki na budowę i przy= 
łączeń urządzeń  kanalizacyj” 
nych od kolonji mieszkanioweł 
wzniesionej przez ZUPU, przy 
ul. Nowo-Pabjeniekiej do głów - 
nego zbiornika miejskiego w 
Lublinku. Roboty te nie są ob- 
jęte tegorocznym programem 
robót kanalizacyjnych, które 
kosztować mają 4 i pół miljona 
złotych. Ponieważ jednak z3- 
kład ubezp. prac. umysłowych 
zwrócił się do magistratu o 71a 
dyfikowanie programu tych ro. 
bót, magistrat zgodził się na wy 
konanie tych robót. Kosztorys 
ich zamyka się sumą 1 i pół 
milj. złotych. Na taką ło sumę 
właśnie opiewać ma pożyczka. 
Będzie ona według projektu dłu 
goterminową. Stopa procento- 
wa nie została jeszcze ustalona. 

Po konferencji ustalono wa~ 
runki pożyczki, które będą 
przedstawione komisji organi- 
zacyjnej zakładu nbezpieczeń, a 
następnie głównemu urzędowi 
ubezpieczeń i mimisterstwu pra 
cy i opieki społecznej. O ile te 
instancje zaakceptują ułożone 
warunki — a istnieje uzasadnia 
n2 nadzieja, że tak się stanie— 
ta magistrat w najbliższych 
dniach otrzyma promessy, a 
projekt zaciągnięcia pożyczki 
przedłożony zostanie radzie 
miejskiej do zatwierdzenia. 

Na wypadek zrealizowania 
pożyczki kanalizacyjnej, robo- 
ty na odcinku od Nowo - Pabja- 
nickiej do Lublinka byłyby za- 
częte w dniu 15 maja b. roku, 
a zostałyby ukończone najpóź- 
niej dnia 15 sierpnia D, r. (ge) 


Wściekły kof 


Rodzina Heinów w Wielkich 
Hajdukach przeżyła niezwykłą 
przygodę. Kiedy wszyscy domow- 
nicy udali się na spoczynek, do 
mieszkania Heinów wpadł kot, któ 
ry rzucił się na śpiącą Heinowa i 
pogryzł jej dotkliwie piersi i ręce. 
Gdy na krzyk Heincwej przebudził 
się jej syn i zapalił lampę, kot 
rzucił się na niego i pogryzł go w 
nogę. Kota zabito. Przybyły le- 
karz, stwierdziwszy u kota wście- 
kliznę, zastrzyknął pokąsanym śe- 
rum ochronne. 


Nowa salonka 


używana w podróży przez 


` prezydenta Czechosłowacji. 
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Niezwykle uroczysty przebieg 


miał wczorajszy obchód rocznicy konstytucji 3 maja 


dźwiękach marsza oddziały wojsko | zydent Ziemięcki, korpus olf er- 


Nader Podniosły i imponujący 
przebieg miały wczorajsze uroczy- 
ete obchody konstytucji 3 maja i 
rocznicy trzeciego powstania ślą- 
skiego w naszem mieście, 

Piękna, iście majowa pogoda 
wpłynęła na niezwykłe ożywienie 
na głównych ulicach Łodzi przyczy 
niając Się w dużej mierze do pod- 
niesienia uroczystych nastrojów 
wśród mieszkańców, Wylegli oni 
masowo na ul. Piotrkowską, aby 
przyjrzeć się tradycyjnemu pocho- 
dowi trzeciomajowemu i zapowie- 
dzianej na godz. 12 defiladzie 
wojsk garnizonu łódzkiego, 


Obchód rozpoczął się właściwie | m 


już o godz. 6 rano. Mianowicie or- 
kiestry wojsk odegrały o tak wcze 


snej godzinie pobudkę na ulicach |m 


miasta, obwieszczając rozpoczęcie 
się uroczystości. 

Około godzinie 8 rano ulicami 
przeciągnęty oddziały strażackie, 
zmierzając w kierunku placu przy 
ul. Emilji, gdzie prezes straży p. 
Jarzębowski i komendant dr. Groh 
man wręczyli zasłużonym człon- 
kom łódzkiej ochotniczej straży, 
mającym za sobą wiele lat służby 
ochotniczej, odznaki honorowe, 

Po dekoracji oddziały straży 
podążyły w Stronę placu katedral 
nego, skąd wyruszyć miała następ 
nie defilada, 

Jednocześnłe przed katedrę ścią 
gać poczęły oddziały wojskowe, 
przysposobienia wojskowego, poli- 
cji państwowej Organizacji spo- 
łecznych, oraz delegacje stowarzy- 
szeń, związków i cechy wraz z of- 
kiestrami i sztandarami. Przybyły 
również oddziały harcerzy, organi- 


jej czułe szepcze 
w uszko... 


to „złoty chłopak“ 
MAURICE 


CHEVALIER 
na 


to śliczna IWONNA 


VALLEE 
boje 


grają role główne w 


wesołym przeboju sezo- 
nu filmowego p: t. 


KAWIARENAA 


zacji wojskowych, delegacje szkół 
powszechnych i średnich, 

Około godz. 10 rano punktualnie 
rozpoczęło się uroczyste nabożeń- 
stwo w katedrze, poczem odbyła 
się uroczysta msza polowa, po któ 
rej nastąpiła dekoracja osób, za- 
służonych na polu przysposobienia 
wojskowego i wychowania fizycz- 
nego. 

Jednocześnie odbyły się w Świą- 
tyniach wszystkich wyznań nabo- 
żeństwa. 

Przed godz. 11 wyruszył z Wod 
nego Rynku pochód NPR-lewicy i 


„Orlęcia”, złożony z kilku tysięcy | 


osób. Pochód ten przeszedł ulicą 
Piotrkowską do Placu Wolności, 
gdzie złożony został wieniec u stóp 
pomnika T, Kościuszki, 

Przed godziną 12 w południe, 
zanim rozpoczęła się defilada woj- 
skowa przez miasto, dowódca kor 
pusu okręgowego IV, gen, Mała- 
chowski, przyjął raport od gen. 
Olszyny Wilczyńskiego, poczem 
przeszedł przed frontem garnizonu 
i oddziałów przysposobienia woj- 
skowego. 


Punktualnie o godz, 12, przy 


zZimierzch opery 


Opera była zawsze najpopular- 
niejszym środkiem krzewienia kul- 
tury muzycznej, z drugiej zaś stro- 
ny przyczyniała się wraz z bar- 
dziej lekkomyślną jej siostrzycą 
operetką, do zbanalizowania sma- 
ku artystycznego i pogoni za łat- 
wym efektem dźwiękowym. Ten 
rodzaj sztuki, stojący na pograni- 
czu muzyki kameralnej, symfonicz 
nej, piosenki kabaretowej i ulicz- 
nego marsza, jako właśnie smacz- 
nie przyprawiony bigos artystycz- 
ny, najbardziej przypada do gustu 
mniej wybrednym słuchaczom i tu 
kryje się przyczyna popularności 
opery. 

Przedewszystkiem w operze do- 
minuje śpiew salowy, a Więc ro- 
dzaj muzyki najbardziej dla Szero- 
kich mas dostępny. Dla śpiewu 
przebacza się operze Wszystko: 
najbardziej banalna treść, najnie- 
możebniejsze możliwości 1 ńajnie- 
konsekwentniejsze sytuacje realne- 
go życia. Nie zwraca się na to u- 
wagi, byleby tenor wyciągał wyso 
ki ton i przetrzymywał go, ile mu 
sił starczy, ile jego klatka piersio- 
wa wytrzyma! Wszytko razi tu nie 
naturalnością, przedewszystkiem 
już choćby z tego założenia, że w 
życiu potocznem nikt nie śpiewa, 
lecz mówi, a kiedy mówi, nie po- 
wtarza jednego wyrazu bądź Syla- 
by po kilka razy, o ile nie jest ją- 
kałą. Stąd wynika, że nawet naj- 
bardziej dramatycznych ustępów W 
operze niepodobna wysłuchać bez 
ironicznego uśmiechu. © równorzęd 
nem traktowaniu poezji i muzyki 
mowy być nie może, bo tych słów 
nawet się nie słyszy, a Słuchacza 
pociąga dominująca w operze mu- 
zyka, Dowadem tego jest słucha- 
nie opery, śpiewanej w obcym je- 
zyku, nawet dla słuchacza niezro- 
zumiałym. Nie pomniejsza to Wra- 
żenia, jakie wywiera muzyka, sta- 
nowiąca podłoże ilustracyjne. Ta 
ilustracja muzyczna, która w ope- 
rze główną rolę odgrywa, dosięgła 
najwłaściwszego wyrazu w drama- 
cie Wagnera. U tego mistrza pomię 
dzy poezją a muzyką niema rażą- 
cych niekonsekwencji, bo jego mu- 
zyka jest w miarę możliwości wier 
nem odbiciem tekstu, choć według 
słów Hanslika muzyka nawet w 
najdoskonalszej formie deklamacyj 
nego recytatywu staje się tylko 
służebnicą tekstu i zatraca zupeł- 
nie swoje eamoistne znaczenie, Ry 
szard Wagner czerpał treść dla 
swych dramatów starogermań- 
skich i nadał im przewodnią myśl 
filozoficzną. Jaka reformator opery 
zerwał z tradycyjnym szablonem 
włoskim. Skasował arje, duety, ba 
let, a śpiew usunął na drugi plan. 
Wprowadził „lelt«motywy”, a or- 
kiestrze powierzył najważniejszą 
rolę. Był poetą żywiołów: wszyst- 
ko u Wagnefa ma jakąś kosmiczną 


potęgę, począwszy od głosów na- 
tury, aż do uderzeń Serca, a tra- 
gedje uczuć i namiętności szaleją 
niby kataklizm przyrody w pier- 
siach bóstw i olbrzymów, a boha- 
terowie jego, potężni dzikością in- 
stynktów pierwotnych,  bratają 
się z powierzem, z wodą, z ogniem 
z górami i z obłokami w wspólnej 
walce z przeznaczeniem, a natura 
jest majętną w tym odwiecznym 
dramacie aktorką. Posłuchać muzy 
kę u samego tajemniczego źródła 


we wyruszyły w Kkieruknu gma- 
chu kuratorjum szkolnego przy ul. 
Piotrkowskiej 104, gdzie na spe- 
cjalnie zbudowanej trybunie, przy- 


,branej chorągwiami o barwach na- 


rodowych, zajęli miejsca wojewoda 
Jaszczołt, gen. Małachowski, a 0- 
podal wice-wojewoda dr, Rożniec- 
ki, gen. Miiller, wiceprezes Sądu 
okręgowego Świderski, prokurator 
Markowski, prezes izby skarbowej 
Kucharski, starosta Dychdałewicz, 
insp, dr. Torwinski, insp. Niedziel- 
ski, kurator szkolny Gadomski, pre 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 

Dziś i jutro przedstawienia za- 
wieszone, 

We środę premjera głośnej sztu- 
ki Andrejewa „Ten, którego biją 
po twarzy”. Główną atrakcją sztu- 
ki tej będa występy świetnego ar- 
tysty teatru narodowego  Wojcie- 
cha Brydzińskiego. 


TEATR KAMERALNY 
Ostatnie występy Michała Zaicza, 
Dziś, jutro j w środę ostatnie 
występy Michała Znieza w wybor- 
nej komedji Franka „Interes z A- 


natury — to był metafizyczny meryką”. 


ideał mistrza z Bayreuthu, z któ- 
rego prawdopodobnie zrodziła Się 
ta „nieskończona melodja” i ona 
ma być wyrazem ustawicznej, prze 
mijającej, a odwiecznej zmienności 
zjawisk, wśród której tętnią rytmy 


nieprzerwanego życia. Cała „Tetra-|komity aktor i humorysta Leon! 


logja”, trwająca cztery wieczory 
po sześć godzin — to jedno pię- 
trzenie się symbolów, godzące w 
samą istotę muzyki. Już w poezji 
symbol przesłania słowo mgłą, roz 
tapiającą treść jego w barwach i 
błaskach lantazji. A cóż dopiero 
musi się stać z symbolem, gdy 
przyrodzona jego nikłość rozwiewa 
się jeszcze w drganiach, kiedy je- 
den naturze wydarty motyw „wo- 
dy” — prosty arpedźjowy akord 
majorowy — ma, niby rozrodcze 
Źródło, wytworzyć całe rzeki moty 
wów, z których wypiyną tematy 
Miecza, Walkirji, Pioruna i Proroc 
twa wraz z całym światem pojęć 
materji ducha, etyki i psychologii. 
Różnych rzeczy można się dopa- 
trzeć w Tetralogji: tendencję socja 
listyczną, wykazującą zgubne skut 
ki żądzy złota; dążność anarchi- 
styczną, burzącą powagę Praw za- 
równo boskich, jak ludzkich; propa 
gandę wolnej miłości; chrystjanizm 
uwydatniony w idei odkupienia. 
Trzeba przyznać, że muzyka Wa 
gnera, jako symfoniczna długo jesz 
cze pozostanie ozdobą programów 
koncertowych, ale jego dramat mu 


zyczny nie zdoła juź zająć dzisiej-|| 
szego słuchacza. Poezja i muzyka |; 


nie mogą się zlać na scenie w jed- 
ną organiczną całość, ponieważ żad 
na sztuka nie znosi roli połowicz- 
nej. Muzyk, słuchający opery, na 
tekst nie zwraca uwagi, laikowi 
muzyczńemu zaś muzyka przeszka 
dza i utrudnia słuchanie tekstu. 


Kto chce zdobyć najwyższy sto- || 
pień zadowolenia estetycznego, ja- || 


ki dać może sztuka muzyczna, ten 


będzie zmuszony zwrócić się do |; 
muzyki symfonicznej, czystej, bez | | 
manekinów na scenie i innych róż- |; 
nych rekwizytów teatralnych, Tyl-|; 
ko ta muzyka zdoła oderwać nas | 
od szarzyzny życia I uprowadzić | 
daleko od wszystkiego, co z despo |; 


tyczną brutalnością narzuca nam 
na każdym kroku rzeczywistość. 


Feliks Halpern. 


JEDYNY WYSTĘP LEONA WYR 
WICZA. 

W najbliższy czwartek wystąpi 

w teatrze kameralnym z jedynym 

wieczorem popularny z radja zna» 


Wyrwicz, który odegra szereg ak- 
tualnych skekzów i zabawnych 
monologów, 


TEATR POPULARNY 
Dziś po raz ostatni melodramat 
T. Warchałowskiego „Dziewczę z 
fabryki”. 
Jutro premjera pełnej werwy i 
humoru komedji-wodewilu W, Ra- 
packiego „Ja tu rządzę”. 


ski i delegacje Szkól, oraz instytu 
cji społecznych, 

Defiladę otwiera'o czterech żŻoł: 
nierzy w mundurach  legjonistów. 
Następnie przedefiiował 31 pułk 
Strzelców Kaniowskich z komranją 
karabinów maszynowych, 28 p. S. 
K. 4 pułk artylerji ciężkiej, dalej 
10 pułk artylerji polowej, przyspo- 
sobienie wojskowe poszczególnych 
szkół łódzkich, oddzkały policji 
pieszej i konnej, „Sokoli”, „Strzel- 
cy”, przysposobienia wojskowe 
kolejarzy i pocztówców, wreszcie 
straż ogniowa zamykała pochód, 

Oddziały, defilujące wzdłuż szpa 
leru sztandarów, Witane były o0- 
klaskami, któremi darzono Szczo- 
drze pułk „dzieci łódzkich”, od- 
działy przysposobienia, policję, a 
w szczególności straż ogniową. 

Kolosalną owację publiczność, 
stojąca po obu stronach jezdni, zgo 
towała popularnemu komendanto- 
wi łódzkiej siraży, dr. Grohmano= 
wi, którego obsypywano kwieciem. 

Hucznymj oklaskami przyjęto 
również 10 oddział straży, prowa- 
dzony przez konsula Maksa Kona. 

Po defiladzie przedstawiciele 
włądz udali się na Plac Wolności, 
dookoła którego ustawione były 
oddziały wojskowe, przysposobie- 
nia i szkoły, poczem nastąpiło u- 
roczyste odsłonięcie tablicy, wmit- 
rowańej tą zewnetrznej ścianie 
magistratu dla upamiętnienia dzie- 
Siątej rocznicy trzeciego powstania 
śląskiego. Odsłonięcia dokonał pre 
zydent m. Łodzi, Ziemięcki. 

Po południu w Sali rady miej: 
skiej staraniem komitetu obchodu 
uroczystości odbył się odczyt © 
powstaniu śłąskiem, transmitowa 
ny przez łódzką rozgłośnię. 

W godzinach popołudniowych 
odbyły się w szkołach łódzkich licz 
ne akademje. 

Obchód zakończony został galo- 
wem przedstawienie w teatrze miej 


skim, gdzie wystawiona została 
sztuka „Krakowiacy i górale”. 
Spektakl zakończono odegraniem 


hymnu narodowego, 


PZP CYC ESTE TEZY OSE E ARE EE EE TEER 


Samobójstwo bezrobotnej 


Denatka niechce podać powodu swego czynu 


W dniu wczorajszym wezwa- 
no pogotowie na ulicę Wawel- 
ską 27, gdzie w mieszkaniu wła 
snem popełniła zamach samo- 
bójczy Marja Michałowicz bez- 
robota, 

Przybyły ma miejsce lekarz 
pogotowia stwierdził, iż denat- 


ka wypiła znaczną ilość subli= 
matu. Wobec ciężkiego stanu 
denatki lekarz przewiózł ją do 
szpitala w Radogoszezu. Pa 
przyjścin do przytomności nie- 
doszła samobójczyni nie chcia- 
ła ujawnić powodu swego sa- 
mobójczego kroku. (p) 


5 ZAB SA 0, 
E E 


Powódź w okręgu Kłajpedy 


"Teren objęty powo dzią, pod Tylżą. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 
4 maja 1931 r. 


GŁOS SFORTOWY 


"GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 
4 maja 1931 r. 


Ruch na czele tabeli 


Sensacyjne zwyciestwo Lechii nad Legią i Pogoni nad Wisłą 


Takich niespodzianek, jakie 
sprawiły nam wczorajsze me- 
cze ligowe nie mieliśmy jeszcze 
w tym sezonie do zanotowania. 
Na pierwszy plan przytaczamy 
największą: zwycięstwo Lechji 
nad tak renomowanym zespo- 
łem jak Legja. 

Wogóle należy zwrócić spe- 
cjalną uwagę na niezwykłe 
szczęście jakie dopisuje benja- 
minkowi ligi w spotkaniach z 
zespołami Warszawy. 

A druga z nich, niewatpliwie 
nie mniejszego kalibru, to zwy 
cięstwo Pogoni nad Wisłą. Po- 
goń,  rozgromiona poprostu 
przed tygodniem w Poznaniu, 
potrafiła pokonać tak twardy i 
wypróbowany zespół jakim jest 
Wisła. Coprawda krakowianie 
wystąpili z rezerwowym bram- 
karzem, tem nie mniej jednak 
uzyskanie jednej bramki nie- 
zbyt chlubnie świadczy o linii 
ataku Wisły, kłóra nie potra- 
fiła przełamać oporu obrony 
Pogoni, podczas gdy przed ty- 
godniem napad Warty dokazał 
tego aż 7-miokrotnie. 

Wreszcie weźmy choćby już 
zwyrięstwo Ruchu nad Polonia. 
dzięki któremu ślązacy znów są 
na czele tabeli. Polonia zwykle 
z tych spotkań wychodziła zwv 
cięsko, lecz wynik 3:0 mówi 
dobitnie o przewadze śląskiej 
drużyny 

Derhyv krakowskie przyniosty 

- podział punktów pomiędzy Gar 

barnią | Cracovią, natomiast 
Warta odniosła drugie z kolei 
zwycięstwo nad LKS., który do 
zawodów tych wystąpił co- 
prawda zdekompletowany, 

Sensacyjne wyniki te sprawi- 
ły. iż 6 zespołów ma dziś po 4 
punkty co świadczyłoby o nie- 
zwykłem wyrównaniu klasy, 
Jedynie bez zdobytych punk- 
tów pozostaje nadal Warsza- 
wianka, która obok Czarnych 
i Pogoni ma najmniejszą liczbę 
rozegranych spotkań, Dotych- 
czas najlepszym bilansem bram 
kowym poszczycić się może 
Ruch. Dzięki temu właśnie sto- 
sunkowi bramek objął on pono 
wnie stanowisko leadera tabeli. 

Po uwzględnieniu  wczoraj- 
szych wyników szczegółowa ta- 
bela przedstawia się następują- 
co: 


TABELA GIER LIGOWYCH. 


1) Ruch 7 4 1142 
2) Wisła 7 5 13: 6 
3) Garbarnia 5 4 6: 3 
4) Polonia 5 6 8:12 
5) Legja 4 4 10: 7 
6) ŁKS, 4 4 9: 7 
7) Warta 4 5 11: 9 
8) Pogoń 4 3 7: 9 
9) Gracovia 4 5 8:12 
10) Lechja 4 4 6:11 
11) Czarni 2 a 6: 7 
12) Warsz. — 5 4:14 


bechja-begja 2:1 


Drugi występ henjaminka ti- 
gi w Warszawie zakończył się 
nową sensacją. Lechja po nie- 
swykle ambitnej grze zdołała 


odebrać dwa punkty Legji, wy| udaje się Rusieckiemu wyrów- 


grywając w stosunku 2:1, 


nać, W drugiej połowie już w 


Mecz Legja — Lechja był nie, 2-ej minucie zdobywa Lechja 
mal dokładną kopją spotkania | bramkę z rzutu karnego egze- 


Polonia — Lechja, Tak 
dwa tygodnie temu i tym 
razem Lechja uzyskała na po- 
czątku drugiej połowy zwycię- 
ską bramkę i od tej chwili przy 
stąpiła do „murowania“, utrzy- 
mując do końca spotkania zwy 
cięski wynik. 

Pierwszą bramkę zdobywa 
Przeździecki w 10 minucie. Za- 
nosi się na dużą porażkę druży- 
ny lwowskiej, gdyż Legja gra 
bardzo ładnie, lecz w 23 min. 


Warta -- E. K. S$. 2:0/0:0) 


jak | kwowanego przez Pająka. 


Od tej chwili goście „muru- 
ją“ i utrzymują zwycięski wy- 
nik. Sędziował p. Szneider. Wi- 
dzów 4 tysiące. 


Pogoń-Wisła Z:1 


Rozegrany dzisiaj mecz ligo- 
wy we Lwowie między Wisłą a 
Pogonią zakończył się sensacyj- 
ną przegraną drużyny krakow- 
skiej, która miałą bardzo słaby 


dzień, występując w dodatku 
do zawodów' z rezerwowym 
bramkarzem, który ma na su- 
mieniu przegraną. 

Gra naogół równorzędna, ma 
ło ciekawa. W Pogoni dosko- 
nale spisało się trio obronne, 
szczególnie Albański w bram- 
ce. Pierwszą bramkę zdobywa 
Pogoń ze strzału Zimmera, któ 
ry przytomnie wykorzystał 
błąd Bajorka. 

Po przerwie gra mało cieka- 
wa. Napad Wisly zawodzi pod 

bramką przeciwnika, nato- 
miast Pogoni udaje się zdobyć 
drugi punkt z winy bramkarza 


Wisły Poleckiego. W dwie mi- 
nuty później udaje się Wiśle 
uzyskać honorowy punkt z rzu 
tu karnego (Kisieliński). Sędzio 
wał p. Słomczyński. Widzów 
4 tysiące, 


KATOWICE. 

Gra toczyła się ze stałą prze 
wagą Ruchu. Bramki zdobyli w 
13 minucie Włodara w 29-ej 
minucie Zarzycki i w 31 minu- 
cie Peterek, Sędziował p. Lust- 
garten z Krakowa. Publiczne 
ści 2 tysiące, 


$łaba fra rezerwowych obrońców drużyny łódzkiej przy: 
czymą porażki 


(Telefonem od specjalnego wysłannika „Głosu Porannego ) 


Do zawodów powyższych ŁKS 
wystąpił w bardzo osłabionym 
składzie. Brak Gałeckiego w obro 
nie i Jasińskiego w pomocy nie 
zwiastował nie dobrego. Niepo- 
myślne horoskopy potęgowało jesz 
cze wysokocyfrowe zwycięstwo 
Warty nad lwowską Pogonią i fa- 
ma wspaniałej formy w jakiej miał 
się znajdować poznański mistrz, 

Punktualnie o godz, 17-ej na 
boisko wchodzi ŁKS, witany rzę- 
sistemi oklaskami licznie przyby- 
łych z Łodzi kibiców i skąpemi 0- 
oklaskami „Jókałnemi”, 

Przed sędzią p. Baranem druży- 
ny ustawiają się w następujących 
składach: 

ŁKS — Milla, Radomski, Kowal 
ski, Pegza, Trzmiela, Jańczyk, Dur 
ka, Herbsteich, Tadeusiewicz, Król 
i Feja. 

Warta — Kasprzak, Nowicki, 
Flieger, Szerfke TI, Wojciechowski, 
Przykucki, Andrzejewski, Kniołaą 
Banaszkiewicz, Szerfke I i Rado- 
jewski. 

Od pierwszych już momentów, 
Warta ujmuje inicjatywę w swe 
rece. Nie natrafiając na opór wki- 
ksującej” i niepewnej obrony, TAZ 
po raz zagraża bramce łodzian. 
Milla spisuje się nadspodziewanie 
dobrze i ze spokojem likwiduje 
szereg niebezpiecznych strzałów 
Knióły i Radojewskiego. Wynikiem 
ciągłych ataków gospodarzy jest 
pięć, w kilka minut po sobie na- 
stępujących, kornerów, niewyzyska 
nych dzięki przytomności Jańczy- 
ka i Trzmieli. Po piątym kornerze, 
bitym przez Radojewskiego, piłkę 
otrzymuje nadbiegający z tyłu Woj 
ciechowski, strzela — lecz Milla 
broni nakrywką. W minutę później 
przebój Knioły likwiduje tuż 
przed samą bramką Jańczyk. Nie- 
liczne przeboje i zespołowe akcje 
łodzian kończą się na obronie. 

Pod koniec pierwszej połowy 
LKS otrząsa się z przewagi i po- 
czyna pracować bardziej produk- 
cyjnie. Solo bieg Feji i niska cen- 
tra tuż przed bramką, wskutek nie 
zaradności Herbstregcha  klzie w 
aut. „Wszędobylski” Jańczyk zbie- 
ra liczne osklaski, wychodzące stale 
zwycięsko z pojedynków z Rado- 
jewskim i Kniołą. Tylko dzięki je- 
go ofiarnej i skutecznej grze War- 
ta nie dochodzi do głosu. Łodzia- 


nie dwukrotnie  zaprzepaszczają. 
pewne pozycje, strzelając w ant. 
Połowa kończy się remisowo. 
Po przerwie łodzianie w pier- 
wszych minutach gry, ataknją sku- 
tecznie į często zagrażają bramce 
przeciwnika, Przebój Durki i w 
ehwfle potem strzał Herbstreicha 
likwiduje ze stoickim spokojem 
Kasprzak, W 9 minucie Radomski 
zawinia „rękę” tuż na linji pola 
karnego. Wolny  Wojciechowskie- 
go paruje Milla w pole, by po 
chwili obronić wspaniałą robinzo- 
nadą strzał Andrzejewskiego, Tem 
po żywe, przewaga zmienia Się to 


W meczu szermier 
czym 
prowadzą Czesi 1:0 


PRAGA, 3 maja. (Pat.) 
W Piszczanach rozegrany 
słał międzypaństwowy mecz 
szermierczy między Polską a 
Czechosłowacją. W pierwszem 
spotkaniu na szpady wygrała 
Czechosłowacja różnicą jedne- 
go punktu, Rezultat 8:7 dla 
Czechosłowacji. Stosunek punk 
tów 1:0 dla Czechosłowacji. 


(ANY RZA FA bien 


z9- 


moment. Obrońcy łódzcy grają fa- 
talnie i powodują nisbezpieczne sy 
tnacje podbramkowe.. 

W 14 minucie Kowalski walcząc 
o piłkę zderza się z napastnikiem 
Warty, Sędzia p. Baran dyktuje 
wbrew przepisom rzut wolty z li- 
nji kornerowej, obroniony przez 
Jańczyka. 

Piłka wraca z powrotem na Śro- 
dek boiska, Wojciechowski pod- 
ciąga trochę i z 35 mtr. oddaje sil- 
ny strzał na bramkę, Piłka pod sa- 
ma poprzeczką wpaua do siatki, 
Przypadkowy ten sukces  nagra- 
dzają poznaniący hucznem brawem 

Jak się dowiadujemy ŁKS ma 
założyć protest _ domagający się 
unieważnienia meczu 2 powodu 
błędów zasadniczych jakie popeł- 
nił p. Baran. 


ŁKS zaczyna od Środka ata- 
kiem, zakończonym ręką  Pegzy. 
W chwilę potem przebój  Durki 


kończy się strzałem tuż nad po- 
rzeczką. Niebezpieczne átaki War 
ty kończą się strzałami, które wy 
łapuje Milla. W 35 min, znowu 
zupełnie niespodziewanie pada 
bramka dla Warty. Po kornerze, 
tworzy Się zamieszanie, w trakcie 
którego lekki, plasowany strzał 


Stadjon w Grunewaldzie 


gdzie w roku 1936 odbyć się ma kolejna olimpjada 


Andrzejewskiego grzęźnie w siatea 
ŁKS atakuje przważnie lewą stro 
ną, gdyż Herbstreich na prawej 
psuje szereg dogodnych pozycji. 
Jeden z jego przebojów kończy się 
foluem pomocnika Warty, Podyk- 
towany rzut wolny chwyta pewnie 
Kasprzak, Trzy minuty przed koń- 
cem Milla broni browurowo pięk- 
ny strzał Knioły, 

Przechodząc zkolej do oceny 
drużyn i graczy należy skonstato- 
wać, że zwycięstwo Warty było 
naogół zasłużone. ŁKS przystąpił 
do gry bez animnuszu. Nie dziwne- 
go. Rezerwa w obronie į pomocy 
nie nastrajała zbyt optymistycznie, 
Kowalski z Radomskim grali bar- 
dzo słubo, jednak Jańczyk był nie 
tylko na wysokości zadania, ale 
śmiało można powiedzieć, że był 
najlepszym na boisku. On i Milla, 
który grał b. przytomnie i ambit- 
nie. uratowali ŁKS przed dużo 
wiekszą porażką. Złożyło się na nią 
wiele czynników: Herbsteich WYy* 
szedł na boisko z gorączką, 
słaba obrona zmuszałą wszyst- 
kich do grania ofenzywnego, wre- 
szcie dziwna apatja, która opanor 
wala naszych napastników. 

Warta była drużyną zrównaną na 
wszystkich linjach, Bramkarz miał 
mało zatrudnienia, wobec  niedy- 
spozycji strzałowej łodzian, obrona 
z łatwością utrzymywała niewy- 
kończone akcje łodzian a pomog 
stałą na wysokości zadania. Wy: 
różniał się Radojewski, Szertke I 
w ataku oraz Flieger w obronie, 

Publiczności przeszło 4 tysiące. 

Sędziował p. Baran słabo, zbyt 
poddając się wpływowi galerf, 
krzywdzące niejednokrotnie ROD 


Łódź pokrzywdzona 
Protest Ł. O. Z. Kolar- 
skiego 
Tegoroczne szosowe mistrzo: 
stwa kolarskie Polski odbędą 
się w dniu 12 lipca w Toruniu. 
Ponieważ w Łodzi od siediau 
lat nie odbyły się mistrzostwa 
szosowe organizowane przez 
PZTK. przeto ŁZOK. stanow- 
czo zaprotestował przeciwko 

lekceważeniu Łodzi. 


nie przyniosły niespodzianek. 
Jedymy wyjątek pod tym wzglę 
dem uczynili Turyści, dw 


ulegli Burzy pabjanickiej w 
stosunku 3:1. Inne wyniki wy- 


zosłał padły zgodnie z przewidywa 


pobity 
przez japończyka Miki 


niespodziewanie | niami. 

Ogólnie przypuszczano, iż am 
bitna drużyna Orkanu nie po- 
zwoli pokonać się przez zespół 
wojskowych. Zupełnie zasłużo- 
ne zwycięstwo odniósł Bieg. 
nad PTC., które tylko z rzutu 
karnego zdołało zdobyć hono- 
rowy punkt. ŁTSG. nie miał 
ciężkiego zadania.  Rozegrany 
na boisku przy ul. Wodnej 
mecz ten przyniósł byłemu ze- 
społowi ligowemu stosunkawo 
łatwe zwycięstwo. przyczem ło- 
dzianie mieli przez cały czas 
gry przewagę nad gośćmi z Ka- 
lisza, 

Sensacyjnie kształtował się 
wynik meczu Hakoahu z ŁKS. 
Czerwoni na 15 min. przed kom 


Kusociński zwyciężył 
w biegu narodowym 


W dniu wczorajszym odbył 
się w Warszawie z okazji świę 
ia 3 maja doroczny bieg na 
przestrzeni 8 klm., który zgro- 
madził rekordową liczbę, bo 
aż 380 diługodystłansowców z 
całej Polski. 

Pierwsze miejsce zajął Kuso- 
ciński w czasie 26 minut 14 sek 
o 300 mtr. za nim Petkiewicz, 


trzeci Puchalski, czwarty — | cem gry prowadzili 8:1. jednak 
Strzałkowski, piaty — Adam- nie zdołali odeprzeć żywioło- 
FOR I othinin DA (Geyer) wych ataków Hakoahu i ulegli 


ZANA WKN, tańca mu w ostatniej minucie, przy- 
dalsze. Drużynowo zwyciężyła 
Warszawianka 50 punktów 
przed Orłem 29 punktów i Po- 
onią 23 punkty. 


YMCA zdobyła 


drużynowe mistrzostwo 
szachowe Łodzi 


Przy stanie meczu YMCA, — 
Kadimah 2:2, w sobotę nastą- 
piła dogrywka niedokończo- 
nych partji, których wynik 
brzmi 1:1 Ostateczny więc wy 
nik meczu jest nierozstrzygnię- 
ty (3:3). Wobec czego YMCA, 
posiadając punkt przewagi nad 
swoim rywalem, zdobyła tytuł 
drużynowego mistrza szachowe 
go Łodzi. Oficjalne i szersze e- 
mówienie turnieju -drużynowe 
go nastąpi w najbliższych 
dniach w „Głosie Porannym*. 
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DO KEKLAM GAZETOWYCH, 
PROFEEKTOW, CENINKOW i tpi 

SZKICE, RYJUNKI I RETUJEE 
WYKONYWA WYTWORNIA KLISZ 


„POLIGRAFJA” 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 101. TEL. 157-6B. 


2.000 głośników 
w hotelu nowojorskim 


W najbliższym czasie będzie 
łac hotelowy pod firmą „Waldorf- 
Astoria Hotel”. Olbrzymi ten 
gmach będzie posiadał instalację 
radjową, jakiej dotychczas jeszcze 
nigdzie nie było. Specjalna nowo- 
czesna aparatura chwytać będzie 
wszystkie najważniejsze audycje 
otwarty w Nowym Jorku nowy pa 
doby bieżącej i transmitować je 
będzie na głośniki do 2000 poko- 
jów gościnnych. Aby mieszkań- 
cowi pokoju umożliwić wybór tych 
audycji do każdego numeru dopro- 
wadzone będą kable w liczbie sze- 
ściu, które można włączać do gło- 
śnika dowolnie. Hotel będzie miał 
prócz tego własną. stację nadawczą 
dla nadawania muzyki lokalnej, 
filmów dźwiękowych i komunika- 
tów hotelowych, Dla specjalnych 
„entuzjastów radja urządzono 0- 
sobno 150 pokoi z odbiornikami 
oddzielnemi, mającemi odprowadze 
nie do anteny centralnej, zawieszo 
nej na wysokości 180 metrów po- 
nad poziomem ulicy. 


A 


Sensacja jutra 


TELEWIZJA! 


— oto tło niebywale interesującego filmu 
polskiego, który wkrótce ukaże się na 
ekranie 


KINA GRAND 


ŚWIAT BEZ GRANIC - 


W rolach głównych: 
ADAM BRODZISZ 
MARJA ROR 
MARYLA WOYN 
JÓZEF REDO WKRÓTCE 


WŁADYSŁAW SZCZAWIŃSKI PREMIERA ! 


Mistrzostwa A-klasy w m 


KĄCIK RADJOWY 


4, V — „GŁOS PORANNY — 1931 


Ł. T.$.G. prowadzi w tabel 


mistrzostw piłkarskich klasy A. 
Sensacyjna porażka Turystów w Pabjanicach. -- P. T. €. 


czem o zwycięstwie żydowskie- 
go zespołu zadecydowała bram 
ka samobójcza, strzełona przez 
Wisławskiego, który grał na o- 
bronie. 

Pe uwzględnieniu wczoraj- 
szych wyników tabela zmieniła 
się nieco: prowadzenie objęła 
drużyna ŁTSG. dzięki lepszemu 
stosunkowi bramek, tnż za nią 
kroczy Orkan, dalej WKS. Ł. 
K. S. i Hakoah. Bez watpienia 
są ło najłepsze zespoły łódzkie 
A-klasy, które odegraiac nie- 
zwykle ważną rolę w dalszych 
zawodach. Dzięki wczorajszej 
porażce PTC, spadło na ostał- 
nie miejsce w tabeli. 


TABELA MISTRZOSTW KL, A 


1) ŁTSG. 11 7 19: 5 
2) Orkan 11 7 19:10 
3) ŁKS. 10 Ý; 25:11 
4) WKS. 10 8 15: 9 
5) Hakoah 10 7 19:15 
6) Burza 7 5 10:10 
7) Bieg 5 8 11:20 
8) KKS. 4 7 9:15 
9) Turyści 4 7 10:17 
10) Widzew 2 7 

11) PTC. 2 6 


BIEG — PTG. 2:1 (1:0) 

Początkowo przeważa PTC. 
które jest lepsze w starcie do 
piłki. W tym okresie gry licz- 
ne strzały broni w ładnym sty- 
lu bramkarz Biegu, Marciniak. 
Stopniowo Bieg zaczyna prze- 
ważać i po ładnym ataku Ant- 
czak strzela pierwszego goala. 

Po zmianie stron początko- 
wo przewaga PTC. Szereg groź- 
nych ataków inicjuje Bieg 
przez Kudelskiego, lecz nieu- 
dolna gra Gwoździńskiego na 
lewem skrzydle niweczy jego 
wysiłki. 

Drugi goal również pada ze 
strzału Antczaka, PTC, uzysku- 
je karny za foul Wielkopołana, 
wspaniale wyzyskany. Ostatnie 
10 min. Bieg gra w 10 na sku- 
tek wysoce niesportowego za- 
chowania się  Wielkopolana, 
którego kapitan drużyny zmu- 
szony był wykluczyć z gry. 

WKS — ORKAN 1:1 (1:0) 

Do zawodów tych Orkan wystą- 
pił z trzema graczami rezerwy. 
Owczarkiem H, Krasickim i Szku- 


9:20 | dlarkiem. Przewagę ma WKS, grają 
4:18 cy w pełnym składzie. 


Prowadze- 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


11,08 Sygnał czasu i hejnał, 

12,05 Muzyka z płyt gramofono 
wych. 

14,50 Lekcja języka francuskie- 
go. 
15,380 Odczyt dla maturzystów 
p. t. „Legjony polskie i Polska or- 
ganizacja wojskowa na tle wojny 
światowej” — wygł. dr. Wacław 
Lipiński, 

15,50 Odczyt dla maturzystów 
p. t. „Polacy w rewolucjach euro- 
pejskich XIX w.” — wygł prof. 
H. Mościcki. 

16,15 Program dla dzieci. Djalog 
pióra prof. St. Snmińskiego p. t. 
„Jak urządzimy nasze akwarjwn 
ico będzie w niem żyło”. 2. Felje- 
ton Wł. Stępowskiego p. t. „500 
klm. kajakiem po wodach polskiel. 

16.45 Muzyka z płyt gramofono 
wych. 

17,15 Odczyt p. t. „Święte mia- 
sto Proroka” — wygł. profą B. 
Richter. 

17.45 Muzyka lekka z kawiarni 
„Gastronomja” w Warszawie. 

18,45 Rozmaitości 

19.10 Komunikat 
handłowej w Łodzi. 

19,25 Płyty gramofonowe. 


izby przem. 


Wahadło Foucaulfa 
w soborze 


W nocy z Wielkiej Soboty na 
Wielką Niedzielę organizacje bez- 
bożników zorganizowały w Sobe+ 
rze Izaaka (lsaakjewskij sobor) u- 
roczystość zawieszenia olbrzymie- 
go wahadła; na linie długości 100 
metrów zawieszono kulę o ciężarze 
62 kig. 1 punktualnie © godzinie 


12 o północy, puszczono wahadło 


w ruch. Na minutę wahadło czyni 
trzy pełne wahania na przestrzeni 
od 12 do 15 metrów. W przeciągu 
10 minut można zupełnie wyraźnie 
zaobserwować ruch ziemi dookoła 


osi, 


19,40 Dziennik radjowy. 

20,00 Odczyt aktualny z War- 
szawy. 

20.15 Pogadanka 
Warszawy. 

20,30 „Uprowadzenie z Seraju” 
opera Mozarta, ze studja. 

22,45 Komunikaty: PAT., mete- 


muzyczna z 


mrologiczny, policyjny, sportowy 
oraa muzyka lekka i taneczną z 
Warszawy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Heilsberg (276) 


nie zdobywa Nykiel i wynik ten 
przy przewadze WKS utrzymuje 
się do przerwy, Po zmianie stron 
lepszą drużyną jest WKS, W 5-ej 
min. Klimczak  przestrzeliwuję 
przyznany WKS rzut karny, ataki 
i liczne strzały napadu WKS na- 
trafiają na doskonałą grę bramka- 
rza Orkanu, Wojciechowskiego. 
Na pięć minut przed końcem 
gry Lewandowskiemu udaje się u- 
zyskać wyrównanie dla WKS. 
Sędziował p. Dowbór. 


HAKOAH — ŁKS 1b 4:3 (1:2) 

Mecz ten zgromadził na boisku 
ŁKS 1500 widzów. Tempo bardzo 
szybkie. Technfcznie i taktycznia 
przeważał Hakoah, który ze strza» 
łu Presserą zdobywa prowadzenie. 
Wyrównanie jest dziełem Ałaszew= 
skiego, niezwykle pracowitego i 
poprawngo kierownika ataku czer- 
wonych. 

Do przerwy wynik podwyższa 
Stollenwerk. Po zmianie stron ŁKS 
uzyskuje trzeciego goala i nawet 
przeważa. 

Ostatni kwadrans Hakoah gra 
niezwykle ambitnie i zdołał trzy- 
krotnie ulokować w siatce przeciw 
nika piłkę. 

Przebieg gry i kształtowanie sią 
wyniku niemal do złudzenia przy- 
pomina mecz ŁKS z Turystami, z 
tą różnicą iż wtedy ŁKS, dzięki 
samobójczej bramee. zdołał odnieść 
zwycięstwo, w sobotę natomiast t 
tracić w indentyczny sposób dwa 
punkty. 

Sędziował p. Raettig, który dzis 
stanowczo nie jest jeszcze w for- 
mie. Szczególnie rozstrzygnięcia 
jego co do fouli i spalonych nasi 
wały pewne zastrzeżenia. 

ŁTSG — KKS 4:0 (2:0) 

Były zespół ligowy nie miał wiet 
kiego trudu w pokonaniu przeciw- 
nika swego. Zwycięstwo mogłoby 
być większe, bowiem pomiędzy grą 
ŁTSG i KKS jest różnica conaj- 
mniej klasy, Od większej porażki 
uchronił kaliszan bardzo dobrze 


21.10 „Faust” na chór, solo NA | grający bramkarz. Dla ŁTSG bram 


głosy i orkiestrę Schumana. 

Stuttgart (360) 

20.15 Utwory Mozarta 
tion, Koncert fortepianewy A-dur, 
Symfonja G-moll). 

Oslo (1083) 

22.05 Trio fortepianowe op. 61 
Sindinga, 


Bero-Manster (459) 


20.00 Koncert skrzypcowy 
moll Brucha. 


G- 


R 


(Cassa- trowski. 


rystów goala Hahn. 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr 


ki zdobyli: Voigt 2, Krótewecki 1 
Wünsche po 1. Sędziował p. Pio 


- 


TURYŚCI -— BURZA 3:1. 

Porażka "Turystów w Pabjani- 
cach jest jedyną Sensacja dnia 
wczorajszego. Burza grała niezwy= 
kle ambitnie co przyczyniło się w 
pierwszym rzędzie do jej zwycię- 
stwa. Bramki dla Burzy zdobyli 
Bayer 1, Raner 1 i Szank 1. Dla Tu 


yPPLENBDID"" 


Ostatnie 2 dni! 


Miłość incognito. Najnowsza para kochanków filmo- 
wych — pełni temperamentu i elegancji 


Liljana HARVEY i Henry GARAT 


w uroczej, dźwiękowej operetce filmowej wytwórni „UFA“ p.t. 


L NOZNAZI 


IEŚNICZKJ 


Najweselsze przygody miłosne zakochanej księżniczki. Matry- 


monjalne kłopoty ministra dworu. Nadworny detektyw „Pipac* 
prześladowany przez niepowodzenia. — Wspaniała, dawno 


niewidziana, imponująca rozmachem wystawa. 


Początek seansów o g. tej. 


(eny miej: ZR. 1, 4.50 2 i 2.50 


Aparatura dźwiękowa WESTERN ELECTRIC. 


8 4V — „GŁOS PORANNY” — 1931 


LOUIS W 


„dałośa smierci’ 


PRZEJAZD 2. 


ZARZĄD 
Łódzkiego Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 


„kir (holim i komitef Uzdrowiska 


podają do wiadomości pp. Członków, że 


ośólne Zebranie 


odbędzie się w lokalu Tow. przy ul. Cegielnia- 

nej Nr. 21 w dniu 17 maja 1931 r. o godz. 

11-ej rano z następującym porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie posiedzenia 

. Wybór prezydjum Ogólnego Zebrania. 

. Odczytanie protokułu Ogólnego Zebrania 


W niedzielę, dma 10 maja .o g. 11.30 rano 
odbędzie się w Teatrze Miejskim 


Popis SZKOŁY Plastyki PASZKÓWNY 


Bilety—w szkole, Gdańska 94 od g. 12—13 i 17—20 


Spółka 


Najlepsze lody | 
l 
; 


dzibie Spółki w Łodzi, przy ul. 


mo 50 £r. 
poleca cukiernia 2. GOMOLIŃSKI 


„ Zatwierdzenie budżetu na rok 1981. 

. Wybory Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 
. Wnioski Ogólnego Zebrania i Zarządu. 
UWAGA: 


bezpłatnie. 
Do każdej porcji lodów dodaje się wafle czekola- i 3) Sprawozdanie Komisji 
J 4) Zatwierdzemie bilansu 


za rok 1930; 


eor ZE OO 


qn M © bO 


dowe i wodę sodową darmo, 
Demmenie REI ARE an WET APE 


Jeżeli Ogólne Zebranie nie odbędzie się p 5) Podział strat i zysków 
w pierwszym terminie, „to następne już Samochód Kino-T 6) Wynagrodzenie 
prawomocne, odbędzie się tegoż dnia w | półciężarowy na ino-Teatr rok 1931: 

931; 


chodzie okazyjnie 


do sprzedania. 


tymże lokalu i z tym samym porządkiem 
dziennym o godz. 4-ej po południu bez 
względu na liozbę przybyłych Członków 


SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22. 8) Wybór dwuch członków 


OLHEIM 


(znany z filmu „Na Zachodzie bez zmian") w ostatniej i najlepszej kreacji p. t.: 


9 Film wetrząsający nerwami widza. Akcja trzymająca 
w napięciu od początku do końca. 


W pozoriałych rolach: CONRAD NAGEL, 
Kadprogram: Dodatek dźwiękowy znanych komików??? GEM KAY JUKNSON i GARMEL MEYERS, 


Nr. 121 


Zarząd Spółki 


PRZEMYSE WLONIENNICZY HERMAN FAUST À S-A 


Akcyjna 


zwołuje na dzień 26 maja 1981 r. o godz, 4-ej po południu w sie: 


Piotrkowskiej 78, 


MI ZWICZANŁ WALNE ZAROMADZENI 


Akcjonarjuszów 


z następującym porządkiem dziennym: 


z roku 1930. PRZEJAZD 1 TRL. 188-72 i j 
> L. -72 i 204-87 1) Wybór przewođni 
x iałalność T-wa w rok 8 z TEPE 
pear pan - SODA OEM PREMJA: Do każdych wykupionych czterech 2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania za rok operać A 
H porcji lodów dodaje się piątą porcję ny 1930; A O WY 


Rewizyjnej; 
wraz z rachunkiem strat i zysków 


za rok operacyjny 1930; 


Członków Zarządu i Komisji Rewizyjnej na 


T) Rozpatrzenie i zatwierdzenie budżetu na rok 1931; 


ustępujących 
i Ludwika Fausta i jednego zastęp 


Zarządu na miejsce 


t “— Pu HS 
na mocy k 2379 Wd ARTE Dziś Premiera! Ww kolejności pp- Hermana Fausta 
1931 r. 155 Wielkie arcydzieło re WR cy na miejsce ustępującego w kolejności p. d-ra Bronisława Gliks. 


Łódź, dnia 4 maja 
z: mana; 


9) Wybór 5-cin 


miewające olbrzymim artyzmem 
wykonania! 

LIL! DAMIA wywmistnej kreacji 

w filmie p. t. 


„DROJĄCY KWIAT 


W rolach męskich: Ernest Tor- 
rense | Don Alvarado 


(rat Śląst—Źronita Polski 


film krajoznawczy. 


| Następny program: 
| „SZUKAJ KOBIETY” W rol, główn. 


OTIO 


§ 19 statutu, w biurze Zarządu, 
nêm Zgromadzenia, 


Wyładowany akumulator 


odbiera, ładuje i odstawia z powrotem 


Centralna Ładownia CO Alumulalorów 


Piotrkowska 162. 


Ww razie niedojścia Walnego 
zwołuje powtórne Zgromadzenie 


Doktór 


KLINGER 


Alfons Fryland i Lucy Doraine. 


f W starcz 9 Początki seansów w dni powsze- 
99 A sy 3205-21 dnie o godz, 4, 6, 8 i 10° seri 
66 zaazwonic ee zaś w soboty. niedziele i święta | | specjalista chorób wenerycznych 


o godz. 2, 4, 6, 8i 10 w. Na I-szy 
seans ceny miejsc I i II — 60 gr. 
Ill — 40 gr. Uwaga: Bilety człon- 
kowskie ważne we wszystkie dni 


<LLLMmLmL-- Z ZZ Z Z 
pa 


skórnych I włosów. 
Andrzeja 2, od 9—11 i 5—8 
telef. 182-28. 


Tanio! Wygodnie! Szybko! 


666 oraz w soboty, niedziele i Święta. || W miedz. i święta od 10—12 
i od 1—2 po poł. w lecznicy 
BIEBEZZ TEJCMIGZ GU CZEKE K f I N | K A f Pioti-owska 62 
H i ISTNIEJĄCY OD 1894 r. Or wad 
Pałośniezo -chirurgtozn s 4 
N MAGAZYNOPTYCZNO- SANA TO 3 
A CHIRURGICZNY Mo Zad 
Za grodowa tel. 213-57 A 
IELEKTROTECHNICZNY (A EA Stomatolog-chirurg 
OPIEKA LEKARSKA || 2% oośniebieni. Jasyka Itd. 
S Z y M O N U R B A C H H nad matką i dzieckiem. regulacja zebów, 
SB ZO. CENY PORODU ona anaje 8—7 T601 
kj Łódź, ul. PIOTRKOWSKA 33 Telefon 222-23 E na I-oj klasie wraz z zabiegami PIOTRAOWSKA 164 Til 114-20 
paz" 200 zł. 


Dr. med. 


HELLER 


Specjalista chorób skór- 
nych i wenerycznych 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 178-89 
Brsyjmoje do 10 r, é od 4—8 wio 
w n$aedatelę od 1ł—2 po poładniu 
Dla pań spec, od godz, $—6 pp. 
dla niezamośnych 
QENY LEQZNIC. 


starszych klas Żyd, Gimnazjum 
przyjmie lekcje lub korepetycje. 
Ceny przystępne. Oferty pod „Ko 
repetycja” kierować do administra 
cji „Głosu Porannego” 


a Wszelkie reperacje wykonywane są szybko Í starannie. 
EGMADKUEZAS ZI REBK UL A e 


poza PORADNIA 


WOŁKOWYSKI |yrrEROLOGICZMA 


ul. Cegielniana z pę palmą ia 
(dawniej Cegielniana Zawadzka 
tel. 216-90 TEL, 206-358 
pacjiena chorób A skórnych na od 8 rano de 9 wiecz, 
weneryczanyo 11—12 ) przyjmuje 
LECZENIE SWIATŁEM, 2— 3 ) kobieta—lekarz 


DJATERMIA 2— 3 ) kot 
(lampą Kwarcowęą) w niedziełęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 


Badanie krwi I wydalelin. 
wenerycznych i skórnych 


Bzmyjmuje od 9—92 i od 5—9, 
PORADA 3 ZŁ. | 


Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. M. KANTORA 


godz. przyjęć 1—8 p. p. 


Oddział oczny 
D-RA MED. J. KRAUSZA 
godz. przyjęć 11—12. 


Posade 

łatwo znajdzie ten kto ukończy 
kurs buchalterji pod  kierownio- 
twem rutynowamego pedagoga. Spe 
cjalLy kurs buchalterjj bankowej 
i techniki biurowej Wiadomość 
w administmcji „Głosu Poranne- 
go“ lub na miejscu Kilińskiego 60 
mieszk. 45. 


w niedziele i święta où 9—1, 
Dla pań od 5 do 6 po poł. 
oddzielna poonakalnia. 


Prenumerata 


40grosay, z przesylką pocztową w kraju — zł. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Radiktor: Eugenjusz Kronman Za wydawnictwo „Pmea*, Wydawniosa 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
6.— zagranicą — zł. 9. - 


Ogłoszenia 
(str. 10 szpalt) 12 gr, Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 


za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zadlubinowe 
o 30 proc. drożej, ftrm zagranioznych o 100 proc, Za ogłosasnia 


z===z i E M 


członków Komisji Rewizyjnej, 


Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział w walnem zgromadzeniu 
winni złożyć swoje akcje lub zaświadczenia depozytowe, stosownie do 


najpóźniej na 7 dni przed termi- 


Zarząd 
15-go 


Zgromadzenia do skutku 
Akcjonarjuszów na dzień 


czerwca r. b. z tym samym porządkiem dziennym. 


EREEREER. 
3 Ootoszenia drobne d 
Bamon A 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Mustsz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyuvżają listownie: buchal- 
terj, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, steno- 
grafii, nauki handlu, prawa, kali- 
grafj, pisania na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran: 
cuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej, ekonomii, 
Po ukończeniu — egzamin. Żądaj- 
cie prospektów. 899—12 


WENTYLATOR 
elektryczny używany, średniej wiel 
kości kupię. Oferty pod „Wentyla- 
tor” do administracji „Głosu Po- 
ranLego”. 903—4 


DUŻY POKÓJ 
frontowy, dwuokienny z od: 
dzielnem wejściem do wynaję- 
cia. Tel. 132-51 od godz. 10—2 
pp. i od 4—8 w. 967—1 


z A O W m 


OD ZARAZ 
poszukuję słonecznego pokoju 
z wygodami į używalnością ku- 
chni przy inteligentnej izr. ro- 
dzinie. Oferty pod „Śródmie- 
ście”. 935-4 

ZGUBIONO 
książeczkę wojskową wydaną 
przez P, K. U. — Łódź, na nazwi- 
sko Józefa Jesionka zam. gm. Luć 
mierz wieś Dąbrówka. 949—3 


2a wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 1 zł. 
w akście 50 gr. nadesłane po tekście 40 gr.; 


nekrologi 40 gr. Zwyczajna 


1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr, 


12 ał. Ogłoszenia zamiejscowe obli, 


tabslaryczne lub fantaz. dodatk. 50% , 


ap. g ogr. odp.: Bugenjusz Kronman. W drukarni własnej Plotrkowska 101 


